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Pod sztandarem Stalina 


zwyciężymy w wielkiej walce o pokój 
| © Szczęście całej ludzkości 


PRZYJACIELE, , TOWARZYSZE! 
— rozpoczyna Wanda Wasilewska, 
przywitana burzą oklasków. — Kie- 
dy w 1938 r. padały na Warszawę 
bamby; krzyczeli hitlerowcy na cały 
świat, że to myśmy na nich napadli, 
że to Polacy przeszli niemiecką gra 
nice. Ten stary goebbelsowski trick 
powtatza się dzisiaj znowu, powta- 
rza się jak echo w ustach wiernych 
uczniów Goebbelsa i jego: kolegów, 
w ustach podżegaczy wojennych, w 
ustach propagatorów amerykańskie- 
go imperializmu. (Mówią oni, że 
- Związek Radziecki, żę kraje demo- 

kracji ludowej prą do wojny, zagra 
żaja I pij Lisa si "BARY 

oe owatni;/choćby ich by- 
le tenłtz wiele, chociażby- brudną 
„raeką „przelewały się "Ra; stronicach 
śprzedajnej prasy i płynęły przez 
wszystkie możliwe fale eteru — po 
| za-słówami są FAKTY. 
yjeż to bomby. padają: tam na;Da. 
lekim Wschodzie, niszcząc spokojne 
życie, spokojnych, szczęśliwych lu- 
dzi, którzy pragnęli jedynie żyć wol 
-nymi i budować swoją „ojczyznę? 
Handlarże broni, poszukiwacze mię 
są arfmatniego, pretendenci do pano 
wania nad światem” zaprzęgli w 
swój rydwan nawet ńaukę, czy też 
Cto o się u nich nazywa nauką. 

Głoszą'oni pseudo-naukowe teo- 
ryjki, że świat jest zbyt ciasny dla 
, ludzi, że „płodność 'ziemi”jest ograni 

zòna, że światu: grozi 'przeludnie- 

nie, że wobec tego wojna- jest konie 

ermościa, że wojna tylko reguluje 
normalnym sposobem: porządek rze- 
czy, na.świecie. 4 

< Amy twierdzimy, że-to kłam 
'. stwo i nie tylko. twierdzimy, że 

to kłamstwo, ale wykazujemy i 

: wdowodniamy faktami, że 'to 

kłamstwo, 3 

+ ; Związek: Radziecki pokazał, że 

jedno ziarno pszenicy może: dać 
„zamiast jędnego kłosa 10 kłosów, 

że tam, gdzie tylko wicher przed 
stu laty szumiał nad samotnymi 
strumieniami — mogą szumieć ła 
ny pszeniczne i mogą szakwitać 

, sady. f 1 

Związek Radziecki pokazał, że 
„praca człowieka i miłość człowie 
- ka może ustokrotnić i utysiąckro 
tnić płodność ziemi, że nie ma 
granic bogactwa ziemi i dlatego 

. nie ma granie i nie ma ograni- 

ı czeń możność życia ludzkiego, 

Nie chcemy ani atomowej bomby. 
ani żadnej innej bomby, nie chcemy 
jej rzucać na nikogo, nie pragniemy 
zdobyczy, nie pragniemy qudzych/ 
dalekich. ziem, nasze kraje mają 
dość ziemi własnej i nasze kraje 
mają: dość pracy budując własne 
szczęście — byśmy chcieli się wtrą 
cąć w, cudze sprawy, w interesy in 
nych narodów lub innych państw. 


Chcemy jednego — aby na nas 
nie rzucano bomb atomowych, 
nie chcemy ginąć nie tylko ad 
bomb atomowych, nie chcemy gi 
nąć od żadnych bomb, nie chce- 
my zinąć nawet od zwykłych kul 


karabinowych, My chcemy żyć 
dlatego, że jesteśmy narodami 
twórców, narodami wierzącymi 


w życie, narodami kochającymi 
życie, narodami, które czują, 
które rozumieją, że idą po wspa- 
niałej, wielkiej, pięknej drodze 
ku powszechnemu szczęściu. 
Straszą nas atomową bombą, a je 
dnocześnie chcą nas oszukać, chcą 
nas znęcić opowiastkami o jakimś 
wspaniałym porządku amerykań- 
skiego życia, które oni z sobą niosą. 
Widziałam własnymi oczyma co 
niesie amerykański zdobywca naro- 
dom Europy. Widziałam w Rzymie 
rodziny włoskich robotników, które 
od 5 lat mieszkają na ulicy pod mu 
rami rzymskich pałaców, pod rozno 
startą szmatą, pod kawałeczkiem dy 
kty, na wiązce zgniłej słomy. Całe 
rodziny. Tam mę rodzą i umierają 
dzieci, tam mieszka człowiek pod de 
szczem, pod wiatrem, pod palącymi 
promieniami słońca. 
Widziałam na północy Francji, 
jak na zebranie górników przycho- 
dziły ich żony z wynędzniałymi nie 
mowłętami na ręku, owiniętymi w 
brudne szmaty, 
To jest właśnie porządek amery- 
kański. Ale my mówimy im: nie 
chcemy waszego porządku. Mamy 
swój własny porządek, porządek na 
rodu, który wyzwolił się ze straszli 
wej okupacji, który pokonał fa- 
szyzm, który na swej ziemi buduje 
wspaniałe, nowe życie. 'Oklaski), Nie 
pozwolimy, żeby ktokolwiek wtrącał 
się do naszych. spraw, My sami chce 
my gospodarzyć na swojej ziemi, 
chcemy żyć w pokoju i do tego po- 
Koju mamy prawo. 
1 Nie tylko za wolność swojej oj 
'czyzny, ale za pokój dla wszyst- 
| kich umierał radziecki żołnierz 
pod Stalingradem, umierały dzie 
ti w Leningradzie, ginął polski 
żołnierz pod Lenino i na Wale 
Pomorskim — zą wolność i za PO 
kój. 
O tę wolność i o pokój dziś 
-walczy razem z nami cały świat, 
Walczą Murzyni w Afryce, wal- 
czą | zwyciężają Chińczycy, wal 
czą portowi robotnicy i górnicy 
we Francji, walczy chłop włoski, 
wystawiając nagą pierś na kule 
| policji — wszystko co uczciwe 1 

prawe walczy dziś oe pokój na 
„ świecie. i 
| W ciężkich, trudnych, pierwszych 
latach wojny, w 1941-42 r. kiedy na 
wała hitlerowska pódeszła do stoli- 
éy Związku Radzieckiego, kiedy na 
Moskwę padały bomby. w murach 
kremlowskich czuwał. Człowiek, któ 


= 


Faszystowscy zbrodniarze na usługach Tito 


kowski Zbigniew. — literat. 


Przemówienie Wandy Wasilewskiej 
na | Polskim Kongresie Pokoju 


rego serce było przejęte jnż wtedy 
nie tylko wiarą i wolą zwycięstwa, 
ale wiarą w pokój, który przyjdzie 
i wolą stworzenią tego pokoju. Ten 
Człowiek ani na jedną sekundę nie 
opuścił swojej stolicy, swego miasta, 
był ze swoim narodem, 

Oczy i usta dwustu milionów lu- 
dzi zwracały się w jego stronę, w 
stronę gwiazd kremłowskich, świe- 
cących w trudnym okresie czasu na 
radzieckiej ziemi. Imię tego Czło- 
wieka dawało siłę żołnierzom, idą- 
cym w bój, imię tego Człowieka da 
wało siłę pracującym o głodzie l 
chłodzie robotnikom w fabrykach, 
imię tego Człowieka było nadzieją 
matek, imię tego Człowieka było 
wiarą rałodzieży, najgłębszą miłoś- 
cią -całego narodu. i 


Ten Człowiek był naszym Wo- 
dzem, był Wodzem całej postęno- 
wej Indzkości w wałce z faszyz” 
mem. ten Człowiek jest dziś Cho 
rążym sztandaru pokojn, Chorą- 
żym sztandaru życia, Chorążym 
sztandaru szczęścia całej ludzkó- 
ści! (oklaski — sala skanduje: 
STA-LIN!). 

ON JEST CHORĄŻYM TEGO 
SZTANDARU i dłatego my, pod tym 
sztandarem wałcząc, zdajemy sobie 
sprawę z tego, że nie jesteśmy sami, 
że miliony i setki milionów ludzi ca 
łego świata idą razem z nami. Pod 
tym sztandarem wszyscy razem po- 
konamy zakusy zbrodniarzy, usiłują 
cych przygotować krwawą nową 
zbrodnię. Pod tym sztandarem, z i- 
mieniem Stalina, w wiejkiej walce 
o pokój, w walce o szczęście ludz- 
kości, o szczęście każdego człowie- 
ka — zwyciężymy! (Burzliwe okla- 
ski, zebrani wstają, skandują: 
Bie-rut, Sta-lin!). 


DO BRACI NA OBCZYŹNIE! 


Pierwszy Polski Kongres Pokoju 
zwraca się, do Was, Polacy, któ- 
rych do szukania chleba na ch- 
czyźnie zmusiło niegdyś beźrobo- 
cie i kapitalistyczny wyzysk, by- 

' cie wraz z całym narodem poi- 
skim stanęli do zwycięskiej walki 
o-pokój na całym świecie. 

Jest nas 1.300 delegatów, wyło- 
nionych z wyborów ze wszystkich 
stron Polski. Reprezentujemy 
wszystkie warstwy naszego spo- 
łeczeństwa: robotników, chłopów, 

- inteligencję, reprezentujemy wszy- 
stkie przekonania i zawody. Są 
wśród nas przodownicy pracy, u- 
czeni. są dzłałacze polityczni i spo 
łeczni, są kapłani katoliccy, 
wśród ras nadzieja naszego narodu 
— młodzież polska. Reprezentu- 
jemy zdecydowaną pokojową wo- 
lę całego ludu polskiego. Wolę tę 
udowodniliśmy 18-toma milionami 
podpisów pod Apelem Stokholm- 
skim. 

i Obradujemy w 11-tą rocznicę ha 
niebneqgo napadu hitlerowskiego na 
bezbroriną wówczas Polskę. Nasza 
niezłomna wola pokoju łączy Się, 
jednak z najtwardszym przekona 
niem, że wrzesień 1939 r. nie po- 
włórzy się już nigdy więcej. Nie 
jesteśmy osamotnieni, otaczają nas 

' przyjazne narody krajów demokra 
cji ludowej. W zgodnym, współ- 
życiu z Niemiecka Republiką De- 
mokratyczną utrwaliliśmy granicę 
pokoju na Odrze i Nysie. W opar 
ciu o przyjaźń z potężnym Związ- 
kiem Radzieckim, o solidarność 
światowego obozu pokoju — pa- 
trzymy w przyszłość spokojnie i z 
ufnością. z 

Wbrew kłamliwej propagandzie, 
przy pomocy której próbują Was 
od kraju oddzielić, Polska Ludowa 
rozwija się i poteżnieje. Warsza- 
wa odbudowuje się piękniejsza niż 
była. Znika ciemnota i zacofanie, 
Szerokie świadczenia społeczne za 
pewniają każdemu pełną opieke 
zdrowotną 1 wczasy dla setek ty- 
sięcy ludzi. Z każdym dniem roz- 


2r - | | said ż uprzemysłowienie 
Lista delegatów na II Swiatowy 
Kongres Pokoju w Londynie 


Andrzejewski Jerzy — literat, AJ 
dukiewicz Kazimierz — profesor, AJ 
brecht Jerzy — przew. Warszaw- 
skiej Rady Narodowej, Apryas Fran 
ciszek — górnik (Katowice), Bu- 
downiczy Polski Ludowej, Augusty 
niak Maria — tkaczka (ŁÓDŹ). 


Badełek Maria — robotnica rolna. 
(ŁODŹ . WOJEWÓDZTWO), Bień- 


Capecki — 'ksiądz-proboszcz. Cen 
cora Michał — murarz, Czerny-Ste 
fańska Halina — pianistka, Czajka 
Marian — murarz (Warszawa). : 
Dewitzowa — harcmistrz, Drze- 
wiecki Zbigniew — rektor konser- 
watorium, Dłuski Ostap — działacz 
społeczny, Dembowski Jan —. profe 
sor. / 

Eibisch Fugeniusz — profesor, ar 
tysta malarz. i 

Fitelberg Grzegorz — profesor dy 
rygent, Filak Paweł — górnik (Ka- 
tpwice), Falkowska Jadwiga — mat 
ka 11 - dzieci (Białystok), Furman 
Wanda — matka 6 - dzieci (Gdańsk), 

Gościmińska Wanda — prządka, 
Budowniczy Polski Ludowej (ŁÓDŹ). 

Hirszfeld Ludwik — profesor, Hel 
ler Binem — poeta żydowski, Han 
ke Wit — działacz zwiazkowy. 


Iwaszkiewicz Jarosław — . literat, 
Ignar Stefan — wiceprezes NKW 
ZSL. i i 


Jakubowska Wanda — reżyser fil 
mowy, Jankowska Stanisława 
nauczycielka, działacz ZNP, 

Kulczyński Stanisław rektor 
Uniwersytetu Wrocławskiego. Krzyw 
dzianka Helena- — chłopka, 'działa- 
czka ZMP, Kruczkowski Leon 
literat, Kętrzyński Wojciech — pu 
blicysta, Kociuba Józef — górnik 
(Katowice), Kłosiewicz Wiktor 
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przewodniczący CRZZ, Kunak Jan 
chłop. (Lublin). 


Loga-Sowiński Ignacy — działacz 
związkowy, Lemparty Antoni 
ksiądz, prezes. centrali krajowej „Ca 
ritas“, Lipiński Stanisław — tokarz 
(Warszawa). 8 F 


Mazur Stanisław — prófesor, Ma 


„|likowa Jaina — przódownica pra'|Tieon — m 


cy (Warszawa),. „Melaniuk Rozalia 
— czł Ligi Kobiet, Musiałowa Ali 
cja, — przewodnicząca Ligi Kobiet, 
Marczak Stefan. — traktorzysta. 


Nałkowska Zofia — literatka, Na 
wocień' Stanisław '— sekr. Zarządu 
Głównego ZMP: ' à 

Ożarski Piotr — robotnik. (Nów 
Huta), Ozga-Michalski — przewod-, 
niczący ZSCh. so, | 

Panufnik Andrzej —. kompozytor, 
Parandowski Jan — literat, Paster 
nak Zygmunt —  ksiądz-proboszcz, 
Pragierowa Eugenia — wiceprzewad 
nicząca Św. Federacji Kobiet, Pryt 
ko Andrzej — górnik (Wrocław). 
Padzik Stanisław — betoniarz (War 
szawa), Pisarek Stanisława — chłop 


ka (woj. warszawskie),. ` 


Rakoczy Helena — zasłużona mi- 
strzyni «sportu, Rusek Wiktoria 
chłopka (woj. rzeszowskie):. 


Starzyński Juliusz — "profesor, hi 
stóryk sztuki, Starewicz Artur 
działacz społeczny, Stanek Maria — 
nauczycieika (Rzeszów), Sigalin Jó 
3 inżynier -architekt, Skóra 
Maria — chłopka (woj. krakowskie). 


Truchan. Władysław '——  hutnik 
(Katowice). r 
Warchałowski Edward — rek- 


tor Politechniki Wavszawskiej. Wo 
roszylski Wiktor — poeta, Wnuk Ka 
zimierz — prof. rzeźbiarz. Wójcik 


uprawiali szpiegostwo i dywersję w Czechosłowacji 


PRAGA (PAP) — Przed trybuna- 
łem państwowym. w Pradze zakoń- 
tzył się proces 16 szpiegów jugosło- 
wiańskich z wieekonsulem jugosło- 
wiańskim w Bratysławie Kewiczem 
ra czele. Nà ławie oskarżonych obok 
szpiegów titowskich zasiadło również 
kilku ich wspólników — obywateli 
czechosłowackich. 

Oskarżony Kewicz zeznał, że od r. 


Traktorzyści ZMP-owcy 


rozwijają współzawodnictwo pracy 


' Brygada traktorzystów ZMP z 
"Państwowego Ośrodka Maszyno- 
wego w Rawie Mazowieckiej, w 
* której skład wchodzą ob. ob. No 
wakowski, Kraczkowski, Karalus, 
Bartosik, Wiełanek oraz hbryga - 
dzista Jerzy Konarek, przyjęła 
wezwanie do współzawodnictwa 
pracy, rzucone przez ob. Teresę 
« Szubską, traktorzystkę z POM w 
Bedlnie, pow. kutnowskiego. 
Brygada ta zobowiązała się wy 


konać 150 procent normy orki! ści. 


średniej pod zasiewy jesienne 
przy jak największej oszczędno- 


ści paliwa. 
W trosce o najwydatniejsze u- 
prawienie ziemi spółdzieln| 


s 


produkcyjnych, młodzi traktorzy 
ści POM w Rawie Mazowieckiej 
wzywają brygady  traktorzyśłów 
ZMP ze wszystkich POM-ów na 
szego województwa do wspólza- 
wodnictwa nie tylko pod wzglę- 
dem ilości, ale również i jako- 


1945 począwszy uprawiał działalność 
szpiegowską, wymierzoną przeciwko 
Republice Czechosłowackiej, a od la- 
ta 1947 r. stał na czele sieci szpie- 
gowskiej, utworzonej przez jugosło- 
wiańskich przedstawicieli dyplomaty 
cznych w Słowacji, Ogólne kierowni- 
ctwo tej sieci szpiegowskiej, utwo- 
rzonej z rozkazu kliki Tito, sprawo- 
wał jugosłowiański ośrodek szpiegów 
ski w Belgradzie. i 

Kewiez i-jego wspólnicy nie tylko 
zbierali matćriały szpiegowskie; lecz 
również rozwijali dywersyjną działal 
ność, kierowaną przeciwko Republice 
Czechosłowackiej, 

Sieć szpiegowska zorganizowana 
przez titowców działała w kontakcie 
z wywiadami mocarstw zachodnich, 

Agenci titowsc; w swej zbrodni- 
czej, szpiegowskiej i dywersyjnej 
działalności połączyli się z niedobit- 
kami elementów faszystowskich i ko- 
laboracjonistycznych w Czechosłowa- 
cji. 

W toku procesu zostało ponownie 
dowiedzione, że dywersyjna działal- 
ność oskarżonych była związana z pla 
nami zbrodniczej kliki Tito, Dżilasā, 
Rankowicza i ich angloamerykań- 
skich mocodawców. 


Oskarżeni Kewiez, Macura i Fiulet 
skazani zostali na dożywotnie wię- 
zienie, Pozostali «oskarżeni ottzyma- 
li wyroki od 3 — 25 lat. 

‘Oskarżeni Ernest Otto i 
Lanczaricź 
śmierci. 


Rudolf 
skazani zostali na karę 


Zachwatowicz 


Zofia — Woia Żyrakowska (woj. 
Rzeszów), Wieczorek Helena — 
przew. spółdz. produkcyjnej woj 
poznańskie, Wojtowiez Katarzyna — 
czł. spółdz. produkcyjnej, Wojtiuk 
Paweł — członek spółdzielni pro - 
dukcyjnej w Brzezinach, woj. lubel 
skie, Wawryszczuk Maciej — chłop, 
Kodenice, woj. lubelskie, Wrzosek 
r ir, przewodniczący Zw. 
Ociemniatych. ` 


Zawadzki Sylwester — student, 


wicz — profesor, inż. 
arch. Zwierzchłowski Ksawery — 
metalowiec (Warszawa). 4 


Delegat lisynmanowskich 


jest 


Apel Kongresu Pokoju 


de Polonii Zagranicznej 


kraju, zwiększa się produkcja, prze 
ścigając już poważnie poziom 
przedwojenny. Realizacja 6-letnis 
go Planu gospodarczego zapewni 
całemu narodowi siłę i dobrobyt 
Na przekór oszczerstwom zakła- 
manej propagandy kapitalistycznej 
— Polska Ludowa zawdzięczą taki 
rozwój i tempo swej odbudowy s0- 
juszowi i przyjaznej pomocy oj- 
czyzny socjalizmu, potęġžnemu 
Związkowi Radzieckiemu i na tym 
sojuszu opiera swoją przyszłość. 

Naród polski domaga się prawa 
spokojnej, twórczej pracy nad 'za- 
pewnieniem sobie lepszego jutra 
Naród polski pogłębia przyjazna. 
współpracę ze wszystkimi naroda- 
mi miłującymi pokój. Naród pol- 
ski domaga się pokoju na świecie 
i wałczy o pokój. 

Bracia na obczyźnie! 

Kraj Wasz wzywa Was wszyst- 
kich, gdziekolwiek jesteście do za- 
manifestowania waszej solidarno- 
ści z ojczyzną w walce o pokój. 

Wraz z całym narodem polskim 
domagajcie się zakazu broni ato- 
mowej, domagajcie się zniszczenia 
zapasów wszelkiej broni ludohój- 
czej i wszelkich zbrodniczych środ 
ków masowej zagłady. 

Wraz z całym narodem: domaga|- 
cie sie powszechnego; oaraniczenia 
zbrojeń i rzetelnej kontroli wyko 
nvwania tego obowiązku. 

Wraz z całym narodem domagaj- 
cie się zakazu wszelkiej agresji i 
interwencji zbrołnej w stosunkach 
między narodami, — domaqajcie 
się przede wszvstkim natychmia- 
stoweqo zaprzestania agresji ame- 
rvkańskiej w Korei. wycofania z 
obcych ziem wszelkich wojsk in- 
terwencvinych. ? k 

Wraz z całym narodem domaga|- 
cie sie kategorycznie. położenia 
kresu bestialskiemu bombardowa- 
niu osiedli ludzkich į ludności cy- 
wilnej i niszczeniu dorobku kultu 
ralneqo lndów pokojowych. 

Wraz z całym narodem domaqaj- 
cie się zaprzestania remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich przez okupan 
tów amerykańskich. Domagajcie 
się położenia kresu w uzbrajaniu 
hitlerowskich zbrodniarzy wojen- 
nych. 

Bracia na obczyźnie! 

Niech dobre imię Polaka, które- 
go szczyłnym hasłem bylo zawsze 
„za wolność waszą i naszą” nie 
splami się nigdy poparciem udzie- 
lonym obozowi agresii, terroru i 
ucisku, obozowi sztantażu atomo- 
wego. Zjednoczona wokół tych 
szczytnych postępowych haseł 
Polonia Zagraniczna będzie wraz z 
całym narodem kroczyć w szere- 
qach światowego ruchu obrońców 
pokoju i przeciwstawiać się kate- 
gorycznie wszelkim  przygotowa- 

- niom: wojennym, wszelkim próbom 
iei rozpetania. 
` Wspólnym wysiłkiem, Polacy w 


kraju i na obczyźnie, wraz 7e 
wszystkimi narodami  miłującymi 
pokój, wywalczymy lepsze jutro 
Świata. 


|USA podepłały karte ONZ 


bandytów zaproszony na 


posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP) — W dniu 
1 września odbyło się posiedzenie Ra 
ay Bezpieczeństwa pod przewodni- 
ctwem pitzedstawiciela Anglii — Jeb 
ba. (jak wiadomo, przewodnictwo 
Rady Bezpieczeństwa sprawowane 
jest kolejno przez wszystkich człon- 
kćw Rady, przy czym przewodniczą- 


‘| ey" zmienia śię 'co miesiąc. Przyp. 


red.). 

"Na tymczasowym porządku dzien- 
nym figurują następujące zagadnie- 
nia merytoryczne: kwestia koreań- 
ska, wtargnięcie zbrojne na Taiwan 
(Formozę) i bombardowanie teryto- 
rium Chin przez.lotnictwo USA. - 
"Natychmiast po zatwierdzeniu po- 
rządku. dziennego — Jebb- oświad- 
czył, że Rada Bezpieczeństwa wcze- 
Śniej już zaprosiła przedstawiciela 
iisynmanowskiego —  Czena — do 
wzięcia udziału w dyskusji nad za- 
gadnieniem koreańskim i oni 
wała Czenowi zajęcie miejsca w Ra 


dzie. „Jednocześnie przedstawiciel 
Związku Radzieckiego — Malik — 
pcprosił o głos, aby wypowiedzieć 


się w sprawie porządku dziennego i 
sprzeciwił się decyzji Jebba, jaka nie 
odpowiadającej praktyce i zasadom 
proceduralnym Rady Bezpieczeństwa 
Malik wskazał, że w ciągu sierpnia 
delegacja Związku Radzieckiego do- 
magała się sprawiedliwego uregulo- 
wania kwestii koreańskiej, proponu- 
jąc Radzie Bezpieczeństwa zaprosze- 


nie obu stron uczestniczących w kon 
flikcie, a więc zaproszenie również 
przedstawicieli Północnej Korei. Ma 
lik podkreślił, że Stany Zjednoczone 
i te delegacje, które wykonują ślepo 
óyrektywy USA, nie mając żadnych 
podstaw, aby sprzeciwiać się propozy 
cji Związku Radzieckiego, zastosowa 


Hy. wszelkiego rodzaju wybiegi, aby 


sfałszować Kartę ONZ i odmówić za 
proszenia obu stron. 

Po wielogodzinnej dyskusji Rada 
odrzuciła propozycję Związku Radzie 
ckiego w sprawie zaproszenia do Ra 
dy Bezpieczeństwa delevacji Korei 
Północnej i Południowej, przy czym 
dwa głosy padły za propozycją 
(Związek Radziecki i Jugosławia), a 
£ głosów — przeciwko. propozycji. 
Delegat Egiptu zarejestrował się ja- 
kc „nie biorący udziału" w głosowa 
piu. i 
Z kolej Jebb udzielił głasu przed- 
stawieielowi kliki Li Syn Mana — 
Czenowi — który wygłosił półzodzin 
ną mowę, pełną oszczerstw pad ad- 
resem ZSRR i rzadu Koreańskiej Re- 
prbliki Ludowo - Demokratycznej. 

Obrady zamknięto po wyznaczeniu 
następnego posiedzenia. na wtorek, 5 
września. 


"Po przerwaniu umocnień wroga 


Koreańska Armia Ludowa posuwa się naprzód 


'Olbrzymie straty 


PEKIN (PAP). — Dowództwo na- 
czelne .Armii Ludowej: Koreańskiej 
Republiki 3 
nej w komunikacie ogłoszonym w 
niedzielę rano podało, że jednostki 
Armij Ludowej, zadając silne ciosy 
przeciwnikowi, kontynuują na wszy 
stkich frontach walki ofensywne. 

Jednostki Armii Ludowej. naciera 
jące na wschodnim wybrzeżu, roz- 
śromiły doszczętnie jeden pułk pie- 
choty nieprzyjacielskiej oraz zdoby- 
ły wiele sprzętu wojennego. 

Wojska północho - koreańskie, na 

'cierające na wybrzeżu południowym 


wyzwoliły wyspę NAIKAI — ważną 
bazę oporu przeciwnika. W walkach 


Ludowa - Demokratycz: j tych rozgromiono około trzech Data: 


lonów nieprzyjacielskich oraz wzię 
to znaczną zdobycz, 

W wieczornym komunikacie nie- 
dzielnym dowództwo koreańskiej A! 
mii Ludowej podało. że na wszyst- 
kich odcinkach frontu iednostk: Ar- 
mii Ludowej, po przerwaniu umoc- 
nień wojsk amerykańskich i lisyn- 
manowskich. kontynunja ofensywę 

Na wybrzeżu wschodnim jednost- 
ki Armii Ludowej po przerwaniu 
potężnych umocnień wroga. posuwa 


Amerykanów w sprzęcie i w ludziach 


ja się w dalszym ciągu naprzód. W 
czasie walk w tym rejonie jednostki 
Armii Ludowej położyry trupem po 
nad 2.300 żołnierzy i oficerów ame- 
rykańskich oraz wzięły 200 jeńców. 

Jednostki Armii Ludowej, które 
wyzwoliły miasto Iszyn odparty gil- 
ny atak nieprzyjaciela | zadając mu 
druzgocące ciosy posuwają się w dal 
szym ciągu na południe. W waltach 
tych zginęło około 500 oficerów i 
żołnierzy amerykańskich. 


Walka narodów Azji Południowo-Wschodniej! 


© wolmość i niepodległość |. 


Ww krajach Azji południowo - 
wschodniej rozgorzała ostra i 
rariekłą walka narodów przeciwko 
uciskowi imnerialistycznemu, naro- 
dowsmu i socjalnemu, przeciwko 
niewoli kolonialnej, o wolność i nie- 
podległość. 

Naród vietnamski od pięciu lat 
bohatersko walczy przeciwko kolo- 
nizatorom francuskim i ich amery- 
kańskim  inspiratorom. Francuski 
korpus ekspedycyjny, pomimo cią- 
złej wysyłki z Francji nowych uzu- 
pełnień wojskowych, pomimo ame- 
rykańskiej pomocy militarnej. pono 
si jędną klęskę po drugiej, Teryto- 
rium, na którym utrzymują się woj 
ska francuskie nie przekracza 10 
proc. terytorium Vietnamu; w całej 
pozostałej części kraju umocnił się 
nowy ustrój demokratyczny. 

Od dwóch przeszło lat imperiali- 
ści angielscy prowadzą zbrodniczą 
wojnę na Malajach, Jednakże ani 
100-tysięczna armia, wyposażona w 
czołgi i samoloty, ani specjalne eks- 
pedycje karne nie pomogły labou- 
rzystowskim pachołkom City, któ- 
rzy nie potrafili złamać woli naro- 
dów tego kraju, woli walki o wy- 
zwolenie spod jarzma kolonialnego. 
O bezsilności imperialistów świad- 
czy fakt, że niedawno wprowadzili 
oni na Malajach drakońską ustawę. 
przewidującą karę śmierci za udział 
w jakimkolwiek ruchu przeciw 
działaniom wojennym rządu angiel 
skiego. 

Wzmaga się ruch narodowo - Wy- 
ewoleńczy w Burmie, która impe- 
rializm angielski obdarzył „niepodle 
głością* po uprzednim omotaniu 
nad wyraz ciężkimi układami i 
poczynieniu wszelkich kroków w 
tym kierunku, aby pozbawić rząd 
Burmy realnej władzy. Jeśli impe= 
rializm brytyjski zdołał kupić miej- 
scowych feudałów, biurokrację i 
prawicowych Socjalistów, nie zdo- 
łał on jednak oszukać narodu. Wy- 
zwolone okręgi Burmy zamieszkuje 
50 proc. ludności kraju, w pozosta- 
łćj zaś jego części trwają nieustan- 
ne strajki robotników, którzy Wy- 
suwają jednocześnie żądania poli- 
tyczne; chłopi odmawiają płacenia 
odsetek lichwiarzom oraz nadmier- 
nych podatków rządowi. 

Ani na chwilę nie ustaje walka 
o wyzwolenie narodowe  Imdonezji. 
W wielu okręgach partyzanci toczą 
poważne boje z holenderskimi woj- 
skami kolonialnymi. Na całym ar- 
chipelagu szerzy się potężny ruch, 
który wysuwa hasło wołności, hasło 


naprawdę niepodległej, demokra- 
tycznej Republiki, 
ukcesy ruchu  wyzwoleńczego 


narodów Azji południowo = 
wschodniej są wynikiem aktywnego 
przebudzenia się ich Świadomości 
narodowej. Sukcesy te stały się moż 
lwe dzięki historycznym w skali 
światowej zwycięstwom Związku 
Radzieckiego, krajów demokracji lu 
dowej i międzynarodowego ruchu 
robotniczego, dzięki ególnemu wzro 
stowi sił obozu pokoju, demokracji 
i socjalizmu. Zwycięstwo rewolucji 
ludowej w Chinach ze swej strony 
poruszyło do głębi narody Azji po- 
łudniowo - wschodniej, dla któ- 
rych rewolucja chińska sfała się wy 
mownym przykładem tego, jak na- 
leży walczyć o wyzwolenie maro- 
dowe, do jak owoenych wyników 
prowadzi taka walka pod przewo- 
dem partii komunistycznej. 

Sukcesy międzynarodowego fron- 
tu demokratycznego spowodowały 
radykalną zmianę układu sił na ko 
rzyść obozu pokoju i demokracji i 


<i" 


"y" 


osłabienie obozu ' imperialistyczne- 
go, co Wywarło decydujący wpływ 
na zachwianie się całego kolonial- 
nego systemu imperializmu, 
Imperializm amerykański, który 
otwarcie proklamował swą zbrodni 
czą politykę zdobycia hegemonii 
światowej, występuje w roli żan- 
darma i oprawcy narodów Azji po- 
łudniowo - wschodniej. Polityka ga- 
graniczna imperializmu amerykań- 
skiego opiera się na błędnym zało- 


żeniu, że kraje Azji południowo = 
wschodniej można rzekomo łatwo 
opanować, a następnie, wykorzy- 


stując ich terytorium jako teren wy 
padowy, ujarzmić wielki naród chiń 
ski, ujarzmić narody całej Azji. Im- 
perializm USA, pragnąc powsirzy= 
mać ruch wyzwoleńczy narodów 
Azji płd+wsch. przeszedł od przygo 
towywania agresji do bezpośred- 
nich aktów agresji. 

Jednakże interwencji USA w Ko- 
rei przeciwstawiła się jednolita i nie 
złomna wola narodu koreańskiego, 
który pragnie niepodległości i Wol- 
ności. Jednolity Demokratyczny 
Front Patriotyczny Korei w imieniu 
całego narodu koreańskiego oświad 
czył: 

„Nie potrzebujemy „wolności“ 

Murzynów amerykańskich, którą 

: imperializm amerykański zbudo- 

wał na ich kościach. Nie potrze- 

bujemy „wolności* narodów 

Ameryki Południowej, pozostają 

cych w niewoli kolonialnej im- 

perializmu Amerykańskiego, któ- 

ry, jak pijawka, wysysa krew z 

narodów, skazuje je na potwor- 

ny głód, nędzę i bezprawie, Nie 
potrzebujemy „wolności*, którą 
amerykańska armia okupacyjna 
przy poparciu zdrajców lisynma- 
nowskich obdarzyła ludność Ko- 
rei południowej 4 która dla lud- 
ności Korei południowej ożna* 
czała nędzę, ciemnotę 1 bezpra- 
wie. Gdy imperialiści amerykań- 
scy ględzą o tak zwanej „wolno- 
ści narodu kcreańskiego" — to 
myślą o wolności dła imperiabz- 
mu amerykańskiego, który zy- 
ską czerpie z potu i krwi Koreań 
czyków, nie uznawanych w myśl 
jego rasistowskiej „teorii” za lu- 
dzi. Nie potrzebujemy takiej 
„wolności*, Naród koreański po- 
trzebuje prawdziwej wolności 
bez ingerencji obcych imperiali- 
stów”, 
aka jest wola bohaterskiego 
narodu Korcańskiego, której 
nie sposób złamać ani działami, ani 
bestiaiskim bombardowaniem spo- 
kejnych miast j wsi, ani masowymi 
egzekucjami patriotów koreańskich, 


Im bardziej sroży się i wścięką im- 


perializm amerykański, tym bär- 
dziej potęguje się wola walki wśród 
wszystkich narodów, pragnących 
wolności i niepodległości. 

Interwóncja amerykańska w Ko- 
rei ujawniła wszem wobec prawdzi- 
we cele Wall-Street w Azji potid- 
ńiowo - wschodniej, Krwawy odraw 
ca Mac Arthur zamierza przeksz'ał- 
cić Taiwan w olbrzymi lotnisko- 
wiec, Filipiny — w bazę łodzi pod 
wodnych, a Ocean Spokojny — w 
„jezłoro amerykańskie!" Ten impe- 
rialistyczny program prześcigg cna= 
cznie swym zasięgiem plany m? ifa- 
rystów japońskich. Agresorzy ame- 
rykańscy usiłują program ten urze- 
czywisinić ogniem i mieczem, mor- 
dując dziesiątki tysięcy dzieci i ko= 
biet koreańskich; chcą oni zastra- 
szyć wszystkie miłujące wolność na 
rody, grożąc, že zetrą je m oblicza 
ziemi. 


RRS) ai 


alka o wyzwolenie narodowe 

jest przeto koniecznością ży- 
ciową, Świętą i słuszną sprawą 
wszystkich narodów Azji południo- 
wo - wschodniej. Tyiko zbrojny 0- 
pór, tylko zdecydowana zbrojna 
wałka przeciwko obcym najcZdź- 
cóm, przeciwko rodzimej reakcji 
i zdrajcom narodu mogą zapewnić 
narodom krajów Azji płd,-wsch, 
wolność i niepodległość. 


Wielki naród chiński dał wspa- 
niały przykład tego, jak należy or” 
ganizować zbrojny opór wobec cie 
miężców _ imperialHstycznych. w 
checnych warunkach tylko klasa ro 
botnirza i jej awangarda — partie 
komunistyczne mogą stać na czele 
skutecznego ruchu narodowo = Wy- 
zwoieńczego. Pod sztandarem walki 
wyzwoleńczej, przeciwko okrutne= 
mu reżimowi kolonialńemu, o złę- 
bokie przeobrażenia demokratyczne 
klasa robotnicza skupia wszystkich 
tych, dla których droga jest wol- 
ność i:niepodległość ojczyzny, prze- 
de wszystkim zaś chłopów. Hasło 
antyfeudalnej reformy rolnej jest 
jednocześnie hasłem antyimperiali- 
stycznym, albowiem mobilizuje siły 
narodów do walki z ostoją impe- 
rializmu — feudałami, aktywizuje 
wielomilionowe masy chłopstwa, 
które osiągają nie tyłko narodowe, 
lecz również społeczną, wyzwolenie. 


myperializm amerykański mobi- 
lizuje przeciwkó ruchowi wy” 
zwoleńczemu wszystkie siły impe- 
rialiżmu światowego: dimperialiści 


angielscy, francuscy i holenderscy 
wystepują w roli młodszych pattne 
rów imperialistów USA w realizo: 
waniu ich kolonialnej polityki Na- 
rody walczące © wolność i niepodie 
głość zmuszone są zmagać się ze 
wspaniale uzbrojonymi armiami im 
perialistów. Jednakże morale tych 
armii kolonizatorów jest niskie, są 
to armie najemne, których żołnierze 
walczą w imię obcych im iniere- 
sów, daleko od kraju ojczystego. 
Narody Azji płd.-wsch. wałczą nato- 
miast na ziemi ojczystej, 
swych własnych interesów. W tym 
tkwi źródło ich siły, dzięki temu są 
one niezwyciężene, 

Ruch narodowo - wyzwoleńczy 
jest silny i niezwyciężony również 
dzięki temu. że stanowi on nieodłacz 
ną część międzynarodowego ruchu 
w obronie pokoju. Narody Azji 
płd.-wsch. chcą same decydować o 
swym losie, pragną pokoju. à 

Narody całego świata, w tej licz- 
bie również naród amerykański, so- 
lidaryzują się z narodem koreań- 
skim, z narodami Azji południowo - 
wschodniej, prowadzącymi sprawie- 
dliwą, wyzwoleńczą walkę. Walka 
narodów Azji płd.-wsch.,. świado- 
mych swej słuszności, swego obo- 
wiązku narodowego, broniących 
swcj ojczyzny i pokoju na świecie, 
wałka, ciesząca się olbrzymim po- 
parciem moralnym całej miłującej 
wolność ludzkości, zakończy się peł- 
nym zwycięstwem. 

„O trwały pokój, 
o demokrację ludową". 


w imię: 


„Każdy podpis pod Apelem Pokoju jest strzałą wymierzoną w pod: 


żegaczy do nowej wojny”. 


. (Rys. Cobar.) 


Zakończenie obrad I Polskie 


Czesław Szot. Józef Kraj składa mel 
dunek o wielkich osiągnięciach mło 
dzieży budującej nowe socjalistycz- 
ne miasto dła załogi największej hu 
ty Planu 6-letniego. 

Młodzież buduje Nową Hutę z tym 
większym zapałem, że wyproduko- 
wana w niej stal zostanie zużyta na 
budowę fabryk, domów, traktorów 
i maszyn, a przez te wzmocni poko 
jowe siły Polski i podniesie dobro 
byt łudzi pracy, 

Słowa te wywołują spontaniczną 
owacje delegatów. 

W imieniu delegacji robotników 
budowlanych Warszawy przemawią 
murarz Władysław Ratajczyk. Każ- 
de jego słowo jest wyrazem zdecy- 
dowarnej postawy politycznej budow 
niczych nowej Warszawy, świado= 
mych swych zadań w walce o utrwa 
ienie pokoju na całym świecie. 

Przewodniczący odczytuje następ= 
nfe listę dalszych depesz z zobowią 
zaniami zespołów pracowniczych przy 
śpieszających produkcję dla uczcze 
nia Kongresu. 

W tej chwili na salę przybywa de 
iegacja bohaterskiej młodzieży Viet- 
namu, walczącej z francuskim 1 ame 
rykańskim imperializmem, Zebrani 
stojąc dają wyraz twardej solidarno 
ści z walką wyzwoleńczą narodów 
Azji. Wśród entuzjastycznych oklas 
ków przewodniczący delegacji Tran 
Trong Quat zajmuje miejsce w Pre- 
zydium Kongresu, 

Następnie, zebrani witają kilkuna 


okład Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 


Ajdukiewicz Kazimierz — profesor, 
Albrecht Jerzy — przew. Prezydium 
Warsz RN, Andrzcjewski Jerzy — 
literat, Apryas Franciszek — Kraków, 
górnik, Budowniczy Polski Ludowej, 
Arski Slefan — dziennikarz, Augu- 
styniak Maria — ŁÓDŹ — tkaczka, 
Badełek Maria — WOJ. ŁÓDZKIE — 
Tobotnica rolna. 

Bieńkowski Zbigniew — literat, Bła 
szczyfńiska Janina — Olsztyn, gospo- 


związkowy, Hirszield Ludwik — Wro 
cław, profesor, 

Ignar Stefan — wiceprezes NEW 
ZSL, Iwaszkiewicz Jarosław — literat. 

Jakubowska Wanda — ŁÓDŹ, re- 
żyser tilmowy, Jankowska Stanisła- 
wa — nattczycielka, działaczka ZNP, 
Jędruszkiewicz Teresa — Koszalin, 
chłopka, Jodłowski Jerzy — przew. 
Zrzeszenia Prawników.Jóźwiak Wi- 
told — przew. Zw. Bojowników o Wol 


dyni domowa, Borejsza Jerzy — lite-,ność i Demokracje. 


rat, Broniewski Władysław - literat. 

Cencora Michał — woj. wrocław- 
skie, murarz, Chałasiński Józef — 
ŁÓDŹ — profesor, Cichy Jan — Zie- 
lona Góra, chłop, Czapczyk Wojciech 
— Bydgoszcz, kolejarz, Czajka Ma- 
rian — Warszawa, murarz, Czerwiń- 
ska Maria — Wrocław, chłopka, Cwik 
Tadeusz — I v.-przewodniczący CR 
ZZ, 

Dembowski Jan-— profesor, Dłuski 
Ostap — działacz społeczny, Dodin 
Stanisław — działacz społeczny, Du- 
nikowskj Ksawery — artysta-rzeż- 
biarz. Budowniczy Polski Ludowej, 
Dudkiewicz Wiktoria — Warszawa, 
przodownica pracy, 

Falkowska Jadwiga — Białystok, 
matka 11 dzieci, Fiłak Paweł — Kato 
wice, górnik, Fitelberg Grzegorz — 
dyrygent, Fidler Franciszek — redak- 
tor „Nowych Dróg“. Budowniczy Pol 
ski Ludowej, Furman Maria — Gdańsk, 
matka 6 dzieci. 

Gazella Stanisław — Poznań, chłop, 
Gacperska Marta — pracownik umy- 
słowy, Głażewska Jadwiga — ŁÓDZ, 
zasłużona mistrzyni sportu, Goloński 
Jerzy — Białystok, lekarz, Goetei Wa 
lery — rektor Akademii Górniczej, 
Grzegorczyk Stefania — Lublin, chiop 


a. 
Hanke Wit — Katowice, działacz 


Kętrzyński Wojciech — publicysla, 
Kotarski Piotr — ksiądz, prałat, Ko- 
ciuba Józef — górnik kopalni im. J, 
Wieczorka, Kłosiewicz Wiktor 
przew. CRZZ, Kłuszyńska Dorota — 
przew, ZG TPD, Krzywdzianka Halina 
— chłobka, działaczka ZMP, Krucz- 
kowski Leon — literat, Krajewski Ju- 
liusz — artysta-malarz, Kulczyński 
Stanisław — profesor, rektor Uniwer 
sytetu Wrocławskiego, Kunach Jan 
Lublin, chłop. 

Lukrec Henryk — przew. Zw. Dzien 
nikarzy, Mielnicka Franciszka — Rze 
szów, przadównica pracy, Metelski 
Jerzy — Warszawa, ślusarz, przodo- 
wnik pracy, Miszta Ryszard — Stara- 
chowice, ślusarz, przodownik pracy, 
Marczuk Maria — Opole, traktorzyst 
ka, Musz Janina — Rzeszów, chłopka, 
Prof. Marchlewski Teodor — rektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Mazur 
Stanisław — profesor, Matwin Wła» 
dysław — przew, Zarządu Głównego 
ZMP, Musiałowa Alicja — przew, ZG 
Ligi Kobiet, Mark Bernard — literat, 

Nałkowska Zofia — literatka, Nasz 
kowski Marien — generał, szef Gł. Za 
rządu Polit. WP, Nowocień Stanisław 
— sekretarz Zarządu GŁ ZMP, No- 
wacki Jerzy — poseł na Sejm. 

Olawski Piotr — Nowa Huta, przo- 
downik pracy, Olgierbrand Bolesław 


WARSZAWA (PAP). — W dal- 
szym ciągu obrad na salę Kon- 
gresu wkracza, wśród gorących 
owacji, del. młodzieży „SP“, zatrud 
nionej przy budowie miasta Nowa 
Huta: Józef Kraj, Piotr Ożański i 
— Poznań, inżynier, Ochab Edward 
— sekretarz KC PZPR, Ozga Michal- 
ski — Prezes ZSCh, 

Prytko Andrzej — Wrocław, gór- 
nik, Pisarek Stanisława — woj. war. 
szawskie, przew. spółdzielni produk= 
cyjnej, chłopka, Piekarska Maria — 
WOJ. ŁÓDZKIE, chłopka, Przybyła 
Anna — Opole, chłopka, Pieńkowski 
Stanisław — profesor. Parandowski 
Jerzy — literat, Putrament Jerzy — 
literat, Papiński Jerzy — Katowice 
inżynier, Panuinik Andrzej — kompo- 
zytor, Pasternak Zygmunt — ksiądz, 
proboszcz. 

Rodzajewska Julianna — Szczecin, 
robotnica, Rawicz Tadeusz — Kraków, 
Ślusarz, Rapacki Adam —. min. szkół 
wyższych i nauki, Rakoczy Helena — 
zasłużona mistrzyni sportu, y 

Skóra Maria — woj. krakowskie, 
chłopka, Skowron Michał — woj war 
szawskie, chłop, Stanek Maria — Rze 
szów, nauczycielka wiejska, Staff Leo 
pold — poeta, Skibniewski Zygmunt 
— architekt, Solski Ludwik — arty- 


sta dramatyczny, Starewicz Artur — 
działacz społeczny. 
Truchan Władysław — Katowice, 


hutnik, Tuwim Julian — poeta, Tu- 
czemska Wanda — członkini Zarz. Gł. 
„Caritas”, 

Wójtowicz Katarzyna — Lublin, 
chłopka, Wójcik Zofia — Rzeszów, 
chłopka, Wieczorek Helena — Po- 
znań, przew. spółdzielni produkcyjnej, 
Wojniłowicz Maria — Kielce, nauczy 
cielka, Warchałowski Edward — pro 
fesor, rektor Politechniki Warszaw- 
skiej, Woroszylski Wiktor — literat, 
Woźny Boniiacy — ksiądz-prowincja? 
zakonu O. O, Augustianów, Wrzosek 
Leon — major, przew. Zw. Ociemnia- 
łych, Wierzbicki Witold — profesor 
i Zelwerowicz Aleksander — artysta 


stoosobową delegacje matek pol- | na cześć Kongresu, Okrzyk wanie- 


skich, Obok roboinic=—kroczą chłop 
ki, urzędniczki, nauczycielki, gospo- 
dynie domowe. 


Delegacja małek polskich 
na sali obrad 


Matki polskie ostro proiestnją 
przeciwko mordowaniu kobiet i dzie 
ci na Korei przez amerykańskich 2- 
gresorów. Na sali padają o- 
krzyki: „Hańba podpalaczom świa- 
ta"! „Niech żyje światowy obóz po- 
koju“! 

Zebrani serdecznymi. oklaskami wi 
tają ukazanie się na trybunie ks. 
Lemparty'ego, przewodniczącego 
Zarz. Gł. „Caritas*, 

Cytując słowa św, Pawła i ewange 
listów, mówca wskazuje, że idea 0- 
brony pokoju jest jedną z najszczyt 
niejszych prawd nauki  katoliskiej. 
To właśnie jest przyczyną, że w sze 
regach obrońców pokoju nie braknie 
również księży - patrietów, którzy 
m. in, brali aktywny udział w pra- 
cy „trójek* pokojowych. Wspólnie z 
przedstawicielami wszystkich śrado- 
wisk naszego narodu obradują oni 
na tej sali nad sposobami walki prze 
ciwko podżegaczom wojennym. Wi- 
dzimy — mówi ks. Lemparty — że 
obraliśmy słuszną drogę, ponieważ 
imperialiści zagrażają pokojowi bom 
Bardując miasta i wsie Korei. Ale 
jednocześnie nie odwracajmy oczu 
od Zachodu, gdzie imperialiści uzbra 
jają narody do nowej bratobójczej 
wojny. 


Księża patrioci walczą 
o pokój 


Przewodniczący „Caritas“ z gory- 
czą mówił e milczeniu Watykanu 
wobec żądań katolików polskich mia 
nowania stałych biskunów i probosz 
czów na ziemiach zachodnich. 


Z entuzjazmem podkreśla ks. Lem 
party, że podczas, gdy przodownicy 
pracy meldują © swych osiągnie 
ciach, szeregi księży patriotów, akty 
wnych bojowników o pokój, rosną 
z każdym dniem, ponieważ przyłącza 
ją się do nich ci kapłani, którzy naj 
bardziej ukochali lud i są przywią- 
zani do Polski Ludowej, 

Precyzując stanowisko księży wo 
bec władzy ludowej, ks. Lemparty 
oświadcza wśród ogólnej aprobaty 
zebranych: < 

„W sprawach wiary i moralności 
chcemy podlegać naszym biskupom, 
ale jako synowie ludu chcemy iść z 
ludem, wprzęgamy się do pokojowej 
pracy naszego ludu. Będziemy wspól 
nie walczyć o Płan 6-letni i e utrwa 
lenie pokoju. Niech żyje lud polski 
walczący o pokój! Niech żyje Rząd 
Poiski Ludowej!” ; 

Z sali padają w odpowiedzi okrzy= 
KR żyją księża walczący © po 

j!“ 


Meldunki włókniarzy , 
łódzkich 


> Na salę wchodzi następnie sztafe* 
ta motocyklistów z Łodzi z meldun- 
kiem o wykonaniu przez łódzkich 
włókniarzy zobowiązań podjętych 


siony przez przedstawiciela robotni 
czej Łodzi: „Niech żyje wódz klasy 
robotniczej Stalin!" zamienia się w 
gorącą owację wszystkich zgroma- 
dzonych, 

Następnie przemawia w imieniu 
sportowców całej Polski Jadwiga 
Glażewska. 

Wzniesione przez nią okrzyki na 
cześć Generalissimusa Stalina i Pre 
zydenta Bieruta zamieniają się w je 
szcze jedną gorącą manifestację, 


Uczeni polscy w szeregach 
aktywnych obrońców 
pokoju 


O doniosłych zadaniach naukow- 
ców w walce o pokój mówi rektor 
Akademii Górniczo - Hutniczej w 
Krakowie — Walery Goetel. 

W mocnych słowach mówca pięt- 
nuje rząd francuski i jego mocodaw 
ców z Waszyngtonu zą szykanowa- 
nie prof, Joliot Curie. Gdy mówi o 
usunięciu Joliot Curie ze stanowiska 
wysokiego komisarza do spraw ener 
gii atomowej, wśród zebranych zry 
wa się okrzyk: „Hańba!*, 

Mówiąc o wielkich osiągnięciach 
radzieckich naukowców, zmieniają- 
cych klimat Syberii, wprowadzają- 
cych nowe systemy irygacji pól, bu 
dujących wspaniałe pomniki socjali 
stycznej epoki — wielkie elektrow- 
nie i zakłady przemysłowe, Walery 
Goetel oświadcza: „Czyż możę być 
coś piękniejszego, coś bardziej pory- 
wającego, jak te wspaniałe zdoby- 
cze?“ 

„My, polscy naukowcy — oświad- 
cza prof. Goetel — idziemy z nau- 
kowcami i pracownikami naukowy 
mi Związku Radzieckiego, z nau- 
kowcami krajów demokracji ludo- 
wej, z naukowcami Zachodu, którzy 
walczą w szeregach obrońców poko 
ju. Nie możemy dopuścić, by naukę 
wykorzystywano dła wojny i zbrod 
ni, Ustać musi kradzież naszych my 
éli na rzecz rozbójników, gotujących 
ludzkości śmierć i zniszczenie“, 

Na zakończenie przemówienia 
prof. Goetel rzuca wezwanie: 

„Wszyscy uczeni polscy do szeres 
gów aktywnych obrońców pokojn!*. 

Przewodniczący zarząłza przerwę 
w obradach. 


* + 


* 


WARSZAWA (PAP). — Po przer- 
wie obiadowej 2-go dnia obrad prze- 
wodnictwo obrad obejmuje sekretarz 
Zw. Literatów Polskich — Jerzy Pu- 
lrament. 

Publicysta katolicki Wojciech Kę- 
trzyński poświęca swoje przemówie- 
nie sprawie udziału katolików w wal 
ce o pokój. Stwierdza on min. że 
obowiązkiem wszystkich chrześcijan 
jest zacieśnienie jedności obozu po- 
koju pod przewodnictwem Związku 
Radzieckiego, któremu zawdzięczamy 
możność przekształcenia kraju z zaco 
fanego w postępowy oraz granicę po 
koju na Odrze i Nysie. 

Wśród oklasków całej sali — mów 
ca zgłasza projekt apelu do Polonii 
zagranicznej (tekst podajemy osobno). 


Mówi Wanda Wasilewska 


Sala wybucha  tysięcznymi okla- 
skami j okrzykami, qdy przewodni- 
czący Mgłasza, że mówić będzie wy- 
bitna jowniczka o pokój i postęp 
Wanda WASILEWSKA. Owacje przez 
długą chwilę nie dopuszczają znako- 
mitej pisarki do głosu: Wreszcie w 
skupionej ciszy padają mocne. druz- 
qgocące słowa, którymi Wanda Wasi- 
lewska piętnuje goebbelsowskie tricki 


go KongresuPokoju 


© Przewodniczący Kongresu 


i oszustwa amerykańskich podżega- 
czy wojennych. 

(Przemówienie Wandy  Wasilew- 
skiej podajemy osobno). 


Głos kałolików polskich 


Przewodniczący komunikuje, że na 
naradzie delegatów — księży zapadłą 
decyzja wystosowania apelu do księ- 
ży katolickich na całym Świecie z 
wezwaniem do obrony pokoju. 

Po dalszych przemówieniach Hte- 
rata Wojciecha. Żukrowskiego, 
przodującego maszynisty kolejowego 
z Bydgoszczy — Wojciecha Czap- 
czyka — staje na trybunie Zofia 
MARCHLEWSKA — córka wielkiego 
rewolucjonisty, Witając ją owacyj- 
nie Kongres czci pamięć wspaniałego 
bojownika o wolność i braterstwo mię 
dzy narodami, 


Z entuzjazmem słuchają zebrani od- 
czytanych przez przewodniczącego Je 
rzegó Putramenta meldunków załóg 
fabrycznych z całego kraju o wyko- 
naniu i przekroczeniu zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia Kongresu 
oraz depesz przedstawicieli społe- 
czeństwa całej Polski, wyrażających 
qotowość wykonania uchwał Kon- 
gresu. 


Odznaczenia państwowe dla 
zasłużonych bojowników 
o pokój 


Hucznymi oklaskami przyjmuje sa- 
la wiadomość o nagrodzeniu odzna- 
czeniami państwowymi najlepszych 
bojowników o pokój — przedstawi-- 
cieli robotników, chłopów, świata na- 
uki i sztuki, duchowieństwa, kobiet £ 
młodzieży. y 

Jedńomyślnie zostaje przyjęty pro 
jekt uchwały I Polskieqo Kongresu 
Pokoju, odczytany przez ob, Stare- 
wicza. Jak wielka przysięga brzmią 
okrzyki, wyrażające wolę wykonania 
i przekraczania Planu 6-letniego. pla- 
nu budowy socjalizmu w Polsce, pla- 
nu wzmożenia sił Polski Ludowej i 
tym samym umocnienia obozu pokoju. 
(Tekst uchwały podaliśmy wczoraj). 

Wiceprzewodniczący Polskiego Ko- 
miłetu Obrońców Pokoju, tow. pos. 
Ćwik, poddaje pod głosowanie listę 
kandydatów na członków Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, którzy 
wybrani zostają jednomyślnie, A 

Kongres wybiera również delegatów 
na Światowy Kongres Pokoju, który 
odbędzie się w. Londynie. (Nazwiska 
wybranych podajemy osobno). 


Zamknięcie obrad — 


Zamykając obrady I Polskiego 


Kongresu Pokoju — przewodniczą* 
cy Jerzy Putrament podkreślił, że 
Kongres wykazał jednomyślność 


narodu polskiego w dążeniu do 
trwałego pokoju na całym świecie, 

Mówca wezwał delegatów, aby 
stali się niestrudzonymi orędowni- 
kami ruchu pokoju wśród całego 
społeczeństwa 1 zakończył okrzy- 
kiem na cześć Światowego ruchu 
obrońców pokoju, 

Delegaci i goście powstają z 
miejsc, urządzają owację na cześć 
bastionu pokoju — Związku Ra- 
dzieckiego i genialnego wodza postę 
powej ludzkości — Józefą Stalina. 
Długo niemilknace słowa: „STALIN 
— BIERUT — POKÓJ* — przecho” 
dzą w potężny śpiew Hymnu Naro- 
dowego, a następhie w śpiew Mię- 
dzynarodówki, 

M ogła= 
sza zakończenie obrad. 
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Rady Na 


Poniższy 
się, w numerze 1 
„Prawda“ z dnia 80 bm. 


ukazał 
dziennika 


artykuł 


Radziec+ 


Y z Sęsiwo Związku 
hitlerowskimi 


kiego nad 


e Niemcami przyniosło wolność i nie- 


podległość narodowė polskiemu. 
Ono to dopomogło pracującym 
Polski z klasą robotniczą na czele 
wziąć władzę w swoje ręce i za- 
pewniło im zwycięstwo w wieło- 
letniej walce z burżuazią i obszar- 
nikami. K s 

Władza ludowa rodziła się w Pol 
sce w ogniu wałk klasowych prze- 
ciw reakcji, przeciw mikołajczykow 
skiej agenturze anglo-amerykań- 
skiego imperializmu. Opierając się 
na najszerszych masach pracują- 
cych. władza ludowa wzmacnia się 
z każdym dniem z coraż większym 
powodzeniem wykonuje funkcje dy 
ktatury proletariatu. 

W rezultacie wzmocnienia wła- 
dzy ludowej zmienił się stosunek 
sił klasowych w Polsce na korzyść 
klasy robotniczej — hegemona re- 
wolucji, W kraju dojrzały warunki 
dła reorganizacji miejscowych or- 
ganów władzy ludowej. 

Zasadniczym warunkiem politycz 
mym. tej niezmiernie ważnej refor- 
my państwowej stało się -ideowo = 
polityczne i organizacyjne rozgro- 
mienie prawicowo - nacjonalistycz- 
nego odchylenia, a także zjednocze- 
nie partii polskiej klasy robotniczej 
na bazie ideologii marksizmu - leni 
nizmu. 


* 
a LJ 


ady Narodowe powstały W 
Polsce jeszcze w czasie hitle- 
rowskiej okupacji, W latach 1943— 
1944 powstała Krajowa Rada Naro- 
dowa, jako podziemny ośrodek wal 


‘kio władzę ludowych mas 2 klasą 


robotniczą na czele. 

„Natychmiast po utworzeniu 
Krajowej Rady Narodowej, — 
mówił Bolesław Bierut, — w ca- 
łym kraju zaczęły powstawać 
Rady Narodowe, w skład któ- 
rych wchodzili robotnicy, chłopi 
i pracująca inteligencja. Utwo- 
rzenie Krajowej Rady Narodo- 
wej było zwycięstwem myśli po 
litycznej Polskiej Partii Robotni 
czej, otwierało nowy etap walki 
o władzę”, 


Polski Komitet Wyzwolenia 
Naradowego, utworzony w lipcu 
194% roku, stwierdził w swoim 
Manifeście: „Połski Komitet Wy 
zwolenia Narodowego sprawuje 
władzę poprzez wojewódzkie, po 
wiatowe, miejskie i gminne Ra- 
dy Narodowe“. 


Szczególne warunki powstania i 
formówania się władzy ludówej w 
Polsce wywołały konieczność stwo- 
rzenia podporządkowanej wyższym, 
centralnymi organom, miejscowej 
administracji państwowej, reprezen 
towanej przez wojewodów. staro- 
stów i wójtów. Wojewódzkie, po- 
wiatowe i gminne Rady Narodowe 
spełniały rolę organów samorządu 
terytorialnego. Choć wysłuchiwały 
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Rosna kadry 
bojowników o Plan 6-/etni 


Chcąc podnieść poziom szkole- 
nia ideologicznego w zakładach 
pracy i instytucjach, należało u- 
możliwić głębsze poznanie wie- 
dzy marksistowskiej wykładow = 
com, lub mającym prowadzić po- 
szczególne kursy. 


` Ostatnio specjalny kurs szkole- 
niowy dla wykładowców uruchomi 
ła dzielnica Górna-Lewa. Na kurs 
uczęszcza 50 towarzyszy, Na o0- 
gól wszyscy sluchacze wykazują 
duże postępy w nauce. Wyróżnia- 
ją się zwłaszcza tow. tow. Cha- 
berska, Rudecka i Grzelak. Frek- 
wencja jest bardzo dobra i doeho 


dzi do 100 proc. Dyskusje po wy-| 


kładach bywają ożywione. 

W ten sposób wyrastają kadry 
nowych wykładowców terenowych 
— oficerów, którzy poprowadzą 
setki bojowników socjalizmu ha 
pierwszą linię frontu walki o Plan 
6-1etni. 


M. Stasiak 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
śm. Próchnika 


+ 


one na swoich sesjach sprawozdań 
kierowników organów administra- 
cji państwowej i przeprowadzały 
ocenę ich pracy, była tp jednak w 
większości wypadków formalna 
kontrola i nadzór. 

Ustawa z 20 marca 1950 roku jest 
poważnym wkładem w dzieło dal- 
szej demokratyzacji władzy w Pol- 
sce. Zmienia ona istniejącą dotąd 
dwutorowość organów ' władzy tere- 
nowej, usuwa podział władzy ną or 
gańa państwowe i organa samorzą” 
dowe, likwiduje przeżytki burżu- 
azyjnego ustroju państwowego w ro 
dzaju wojewodów, . starostów, wój- 
tów i ich urzędów podporządkowa- 
nych złikwidowanemu obecnie mini 
sterstwu administracji publicznej. 
Funkcje organów administracji pań 
stwowej i samorządu ' terytorialne- 
go przejęły obecnie w pełni Rady 
Narodowe, występujące w swojej 
nowej roli — jednolitych organów 


władzy państwowej. 

Rady Narodowe przejęły nie tyl- 
ko dawne urzędy wojewódzkie, pó- 
wiatowe i gminne, lecz także te 
urzędy. które były pódporządkowa” 


ne poszczególnym ministerstwomt — 
kuratoria szkolne, urzędy ziemskie, 
urzędy skarbowe, inspektoraty pra- 
cy, urzędy .planowania. dyrekcje 
przemysłu miejscowego i inne. Od- 
tąd wszystkie "te urzędy stały sie 
wydziałami prezydiów  wojewódz- 
kich i powiatowych Rad Narodo- 
wych, działających na podstawie 
demokratycznego centralizmu. 

Zasięg działalności Rad Narodo- 
wych. jako jednolitych organów 
władzy, poważnie się rozszerzył. 
W zakres ich zadań wchodzi plano- 
gospodarcze i budżetowe. 
Ustawa daje Radom Narodówym 
szerokie możliwości przejawiania 
inicjatywy, a także prawe ustawo- 
dawstwa w zakresie specyficznych 
zagadnień swojego rejonu. 

Masy pracujące Polski przejęły 
ustawę o Radach Narodowych, jako 
terenowych organach jednolitej wła 
dzy państwowej z uczuciem ogrom- 
nego zadowolenia, 

Z wielkim entuzjazmem ludzie 
pracy uczestniczyli w wyborach pre 
zydiów wojewódzkich, powiatowych 
i gminnych Rad Narodowych. Kan- 
dydaci wybrani doznali gorącego 
przyjęcia ze strony mas ludowych. 
Wybory przekształcały się wszędzie 
w żywiołową manifestację na rzecz 
Związku Radzieckiego, z którego 
przykładu i doświadezenia korzysta 
my w naszym socjal tycznym bu- 
downictwie, ku czci Wielkiego Stali- 
na, na rzecz pokoju w całym świe- 
cie, 

Niebawem odbędą się-w kraju wy 
bory do Rad Narodowych, przepro- 
wadzane na podstawie powszechne- 
go głosowania ludności. Wyborcy 
wysuną do Rad najlepszych synów 
narodu, aktywnych bojowników o so 
cjalizm, - 

„u :Żystem powoływania i od- 
waływania z woli ludności tere- 
nowych organów Władzy,- które 
stają się równocześnie jedynymi 

„organami ególnopaństwowej wła 

dzy wykonawczej dla danego te- 

renu — wskazuje Bolesław Bie- 
rut — jest najdemokratyczniej- 
szą formą władzy, jaką zna dð- 
tychczasowa historia rozwoju 
stosunków społecznych, formą 

sprawdzoną i wypróbowaną 30- 

letnim z górą oświadczeniem 

Związku Socjalistycznych Re- 

publik Radzieckich". 


Dalsze wzmocnienie kierowniczej 
roli proletariatu, pogłębienie jege 
więzi z najszerszymi masami pracu 
jących dla pemyślnego wykonania 
zadań socjalistycznego budownictwa 
stanowi zasadniczą treść i zasadni- 
czy sens reformy terenowych orga 
rów władzy państwowej. 
* 4 * 
ady Narodowe, jako jednolite 
organa władzy państwowej, wy 


wanie 
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ve- organa władzy państwowej 


Aleksander Zawadzki 


wicepremier Rządu RP 


rażają w warunkach ludowo=<demo 
kratycznej Polski coraz głębiej isto 
tę i charakter państwa nowego ty- 
pu, państwa proletariackiej demo- 
kracji. 


Lenin i Stalin uczą, że rady są tą 
formą, która potrafi zapewnić naj 
bardziej bezbolesne przejście do se 
cjańizmu, że rady są najpotężniej- 
szym organem rewolucyjnej walki 
mas. 


W skład Rad Narodowych Polski 
wchodzi przeszło 95,000 członków, 
w większości aktywnych działaczy 
społecznych. 

Robotnicy i wywodzący się spo- 
śród robotników stanowią wśród ra 
dnych 29,5 proć, chłopi — 50,8, pra 
cownicy, umysłówi M2, rzemieślni 
cy — 4,9 i inni — 0.6 procenta. Na- 
leży przy tym nadmienić, że skład 
Rad Narodowych zmienła stę w kie 
runku zwiększenia w nich ilości 
przedstawicieli klasy robotniczej. 

Poważną pracę wykonują w Ra 
dach Narodowych ich stałe komisje, 
W skład komisji wchodzili do tej 
pory po najwiekszej cześci członko 
wie Rad. Obecnie członkowie Rad 
stanowią jedynie około połowy skła 
du nowowybranych komisji; pozo- 
stali członkowie komisji wybierani 
są spośród aktywa, Rady Narodo- 
we będą więc w ten sposób opierać 
się w swojej pracy na aktywie spa 
lecznym, w składzie którego znaj- 
dzie się około 200.000 mężczyzn i ko 
biet, partyjnych i bezpartyjnych. 


W skład nowowybranych prezy- 
diów Rad Narodowych wchodzą lu 
dzie, których imiona znane są w ra 
łym kraju. W Warszawie wybrany 
został członkiem prezydium, 1 zastę 
peg przewodniczącego Rady Naró= 
dowej Michał Krajewski — znany 
murarz - nowator odznaczony orde 
rem Budowniczego Polski Ludowej. 
Do Prezydium Miejskiej Rady Na- 
ródowej w Łodzi wysunięta zosta- 
łą Maria Mikołajczykóowa — przo- 
downica pracy, w Lublinie — Kazi 
mierz Orłowski — ślusarz. przodo- 
wnik pracy, odznaczony orderem 
„Szłtańdar Pracy“, w Katowicach— 
Jadwiga Lewiecka — do niedawna 
robotnica, w Olsztynie — Józśf 
Leszczyński — cieśla, przewodniczą 
cy spółdzielni produkcyjnej. Jesz- 
cze znacznie więcej nowych  hidzi, 
aktywnych budowniczych socjaliz= 
mu weszło w skład prezydiów po- 
wiatowych i gminnych Rad Naro- 
dowych. W skład prezydiów wybra 
no wiele KOERTE BESOTE 


Wielka jest rola organizacji par- 
tyjnych w ustawieniu pracy Rad 
Narodowych. Miejscowe organiza= 
cje Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej pomagają prezydiom Rad 


Narodowych właściwie organizo- 
wać pracę, pokonywać trudności, 
Codzienne kierownictwo organiza- 


cji partyjnych Radami Narodowymi 
jest podstawą ich sukcesów. 


Rady Narodowe zajęły już poważ 
ne miejsce w życiu kraju, w walce 
o budownictwo fundamentów socja 
lizmu. Organizują one masy pracu- 
jące do walki o wzmocnienie wła= 
dzy ludowej, o wykonanie Planu 6- 
letniego. i 


Rady Narodowe współdziałają w 
mobilizacji mas ludowych do wal- 
ki o pokój, przeciw imperialistycz= 
nym podżegaczom wojennym. W wo 
jewództwach, powiatach i w gmi- 
nach przeprowadzone zostały roz- 
szerzone posiedzenia Rad Narodo- 
wych w obronie pokoju, W imieniu 
milionów pracujących Polski zażą- 
dały one w swych uchwałach bez- 
zwłocznego wycofania wojsk amcry 
kańskich z Korei, pozostawienia na 
rodowi koreańskiemu prawa do sa 
modzielnego decydowania o swoim 
losie. 


Pod-ideowo - politycznym kiero- 
wniectwem - Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Rady Narodowe 
przekształcają się w rzeczywiste or 
gana władzy ludowej, ściśle związa 
ne z najszerszymi masami narodu. 


spośród tych nominacji: 


nia itd, — itp, 


„Naukowcy 


W ostatnich miesiącach, na kierownicze stanowiska w szkolnictwie 
wyższym USA mianowana szereg wybitnych „naukowców, 


(sen. Eisenhower został rektorem uniwersytetu Columbia, Sekretarz 
stanu w ministerstwie spraw tc0jskowych, Gray — rektorem uniwersytetu 
North Carolina. Admirał Colcongh — dziekanem wydziału prawa na uni- 
twersytecie im. Washingtona. Admirał Grassie — rektorem Kolegium Teth- 
nicznego im. Lewisa, Admirał Nimitz — rektorem uniwersytetu Kalifor= 


Jest sprawą zupełnie jasną i wyraźną, 
i padżegacze wojenni dążą konsekwentnie do przekształcenia wyższych za» 
kładów naukowych w koszary, pozostające pod komendą wykualifikowas 
nych generałów i admirałów. Jest to z ich strony realizacja części progra» 
mu psychologicznych przygotowań do nowej rzezi światowej, Ą 

Lecz — mimo tej postępującej militaryzacji szkół wyższych tw USA, 
a może właśnie w odpowiedzi na nią — wśród młódzieży amerykańskiej 
rośnie i rozwija się zdrowy ruch oporu przeciwko zbrodniczym planom 
wrogów pokoju i ludzkości. Jednym 
poglądów i nastrojów uśród studentów USA, były wystąpienia ich dele- 
gacji na kongresie w Pradze, jej stanowisko w kwestii koreańskiej i w in+ 
nych aktualnych sprawach politycznych. 


Oto kilka 


że amerykańscy 


imperialiści 


z dowodów istnienia takich właśnie 


Wszystko te wskazuje, że Eisenhowerowie i Nimitze napotkają w stvej 
działalności „oświatowo-wychowawćzej* na grunt nie bardzo podatny. 


B. D, 


Organizacja partyjna w ZPPasm. im. Lenartowskiego 
dobrze współpracuje z radą zakładową 


Rada zakładowa w poważnym stop- 
niu nie wypełniała swych zadań, po- 


zostawała oderwana od terenu, od 
spraw robotników. Członkowie rady 
zakładowej mało odwiedzali zale 
produkcyjne, nie interesowali się 


współzawodnictwem pracy. Wsród 
członków rady zakładowej nie była 
współpracy Podstawowa organizacja 
partyjna nie rozpatrywała działalno 
ści rady zakładowej, nie czuła się od 
powiedzialną za jej poczynania. Pod- 
stawowa organizacja partyjna nie 
pracowała na odcinku związkowym— 
stwierdza sekretarz Podst. Org, Part. 
przy  ZPPasm. im. Lenartowskiego, 
przedstawiając w sprawozdaniu oce 
nę pracy rady zakładowej za pieiw- 
sze półrocze. 

Tak istotnie wygłądałó położenie 
w zakładzie. Organizacja, związkowa 
pracowała źle. Towarzysze partyjni 
natomiast uważali, że te sprawy do 
nich nie należą. Dopiero nowy sekre- 
tarz. Podst. Org. Part. oraz nowo 
wybrana egzekutywa z energią przy- 
stąpiii do usunięcia tych poważnych 
zaniedbań. Członka egzekutywy, tów. 
Jęrzykowskiego uczyniono odpowie- 
dżialnym za pracę rady zakładowej. 


Wspólna troska 
o produkcję 
Przede wszystkim organizacja par= 
lyjpa dopilnowała, aby rada żakłado. 


wa zajęła się poważnie sprawą współ 
zawodnictwa i otoczyła opieką robot 


Podnosimy jakość przędzy 
Coraz więcej uczestniczek konkursu 
> na najlepszą prządkę 


Konkurs o tytuł najlepszej prządki 
przemysłu bawełnianego (rwa w ca- 
tei pełni. Do wałki przystąpiły już 
niemal wszystkie prządki 
hawełnianych. 


W wielu zakładach już wzięto 
pierwsze próby, w innych zoslaną 
ane . rozpatrzone w najbliższych 


driach. 


$ 

W ZPB im. Dzierżyńskiego pobra- 
no już próby od wszystkich uczestni= 
czek konkursu W najbliższych 
dniach zbierze się sąd konkursowy, 
mający u$talićc, które prządki przy- 
kręcają dobrze, a które Źle. Sąd kon. 
kursowy będzie co miesiąc rozpairy- 
wał przykręcanie każdej prządki, 
stwierdzając, czy dana prządka wy- 
kazuje poprawę w pracy. 

W „dniu wczorajszym w przędzalni 
cienkoprzędnej ZPB im. Stalina pizy- 


stąpiono do zbierania tabliczek z pró- 
bami przadek — uczestniczek kon- 
kursu, Z póbieżnych obliczeń wyni- 


przędzaln | ka, iż prządki Stelmaszczyk oraz Mā- 


kowska wykazały znaczną ilość do- 
brych przykręceń. 

Również w Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego im. Dubois wszystkie 
prządki już przystąpiły do konkursu. 
W tych dniach przeprowadzono ana- 
lizy pierwszych prób. Na czoło naj- 
lepiej przykręcających prządek wy- 
sunęły się: Jadwiga Matuszyńska, 
która ną 20 ma 16 dobrych przykrę- 
ceń, Stanisława Wenc, wykazująca 
15 dobrych i; 5 złych przykręceń. 

W trosce o podwyższenie jakości 
przędzy, prządki starają się przez u- 
dział w konkursie poprawić swe wy- 
niki walcząc zarazem o uzyskanie 
zaszczytnego tytułu najlepszej prząd- 
ki. 


ników biorących w nim udział, Tak 
zmobilizowani członkowie rady przy- 
gotowali dla wszystkich współzawo 
dniczących karty produkcyjne, do 
których wpisywane są wyniki każde- 
gö dnia ich pracy. Umożliwia ta rò- 
boinikom codzienne kontrolowanie sa 
mych siebie. Należy podkreślić, iż 
dzięki temu wzrasta procent wyko- 
nania baz, a tym samym — stopień 
wykonania planów produkcyjnych 
W sierpniu zakład wypełnił plan w 
110 proc. 

Pozyskana nowych uczestników 
współzawodnictwa, które obejmuje 
dziś już prawie 75 proc. „załogi. 

Organizacja partyjna czuwa także 
nad tym, by rada zakładowa orga- 
nizowała regularne narady wytwór- 
cze. Dzieki stałej kontroli narady te 
odbywają się  sysiematycznie na 
wszystkich oddziałach  produkcyj. 
nych. - 

Podczas jednej z ostalnich narad 
ikecze wysunęli projekt smarowania 
krosien u góry nie oliwą, która spły: 
wała później na towar, ale wazeliną. 
Kierownictwo natychmiast. wprowe- 
dziło zmiane smarowania, co wpły= 
nęło znacznie na podniesienie jako- 
ści tkanin. 

Organizacja partyjna zwróciła szcze 
qólną uwagę na szkolenie zawodowe, 
dokładnie analizując przebieg i wy- 
niki szkolenia. W tej chwili dwóch 
instruktorów szkoli robotników, nie 
wykonujących baz. W najbliższym 
czasie zostanie powołany jeszcze je- 
den instruktor, bowiem 8 proc. robot- 
ników do tej pory nie wykonuje 
swych baz. Przedstawiciele rady za- 


kładowej składają Sprawozdania z 
wyników szkolenia na egzekutywie 
partyjnej. i 


Ścisty kontakt z załogą 


Obecnie członkowie rady zakłado- 
wej bywają często na salach produk- 
cyjnych. co pozwała im poznawać 
troski poszczególnych robotników i 
śpieszyć im z pomocą. Oto przykład: 
stary robótnik Zdunkiewicz męczył 
się przy dotychczasowej pracy, ponie. 
waż źle widzi. Rada spostrzegła to i 
postarała się dla niego o inne zaje- 
cie, z któreqo jest bardzo zadowolo- 
ny. Tkacz Wilichowski także przy- 
znaje, że członkowie rady często od- 
wiedzają sale i interesują się produk. 
cja. Potwierdza to również cała zało- 
qa zakładów. 


Walka o dyscyplinę pracy 


Organizacja partyjna zobowiązała 
na egzekutywie radę zakładową do 
wzmożenia wysiłków w walce z nieu- 
sprawiedliwioną nieobecnością. 

Dzięki pomocy towarzyszy, uaklyw 
niono mężów zaufania w walce ż ła- 


Nasi korespondenci piszą 
Ukrócić spekulacje cementem Zagrożone omłoty w Gm. Czerniewice 


Co na to PZGS w Rawie Mazowieckiej 


Dziwne stosunki panują na te- 
renie gminy Rudniki, powiatu. wię 
luńskiego. W gminnej spółdzielni 
brak niektórych artykułów, które 
można natomiast nabyć pryważ- 
nie po lichwiarskich cenach. Tak 
na przykład ma się sprawa z ʻe- 
mentem. 

Kilku chłopów, których zabudo- 
wania zniszczył pożar złożyło dn 
gminnej spółdzielni podania o0 
przydział cementu. Podania te zo 
stały załatwione przychylnie i 
chłopów zapewniono, że za dwa ty 
godnie otrzymają cement. Tymeza 
sem chłopi ci czekali kilka miesię 
cy i to bezskutecznie. 

Tymiczasem w dniu 25 sierpnia 
br. do gromady Julianpol przy- 
był jakiś osobnik, podający się za 
przedstawiciela ochotniczej straży 
pożarnej w Dalachowie, gm. Rud- 
niki. Zaproponował on chłopom 
kupno cementu po 1.200 złotych za 


worek, podczas, gdy cena jego jest 
trzykrotnie niższa. Jegomość ów 
wyjaśnił, że straż pożarna otrzy- 
mała przed kilku dniami cement, 
który jest jej niepotrzebny, Zacha 
dzi pytanie, czy straż pożarna 0- 


trzymuje cement po to, aby nim 
spekułować ? i 

Drugi wypadek. W sąsiedniej 
gminie Kuźniczka, pow. często= 


chowskiego, w gromadzie Żającz= 
ki, bogacz wiejski, niejaki Matu- 
szczyk, prowadzi wytwórnię da- 
chówek (posiada kilka maszyn ao 
ich wyrobu). U niego zawsze mo- 
¿na otrzymać cement, oczywiście 
po lichwiarskich cenach. 

Już wielki czas, aby odpowied- 
nie władze zainteresowały się 
szkodliwą działalnością spekulan 
tów i skierowały ich tam, gdzie 
dla nich jest odpowiednie miejsce, 

Wacław Grondys 
Jaworzno, pow, wieluński 


Spółdzielczy Ośrodek Maszyno. 
wy w Czerniewicach, powiatu raw 
sko-mazowieckiego, wydatnie po- 
mógł chłopom mało i średniorol- 
nym podczas akcj. źniwnej, dzięki 
czemu żniwa na terenie gminy z0- 
stały zakończone przed terminem. 
Było to w dużej mierze zasługą 
mechanika SOM-u, ob. Duchnow- 
skiego, którego za to nagrodzono 
na dożynkach gminnych w aniu 
27 ub. mies, odznaką przodownika 
pracy. 


Gorzej natomiast przedstawia 
się przebieg omlotów. SOM posia. 
da 7 młocarń, lecz tylko jeden 
motor, do którego w dodatku brak 
części "wymiennych. Kierownik 
SOM zwracał się wielokrotnie do 
PZGS w Rawie Mazowiśckiej z 
prośbą 0 przydzielenie motorów 


oraz części wymiennych dö jedy- 
nego posiadanego przez SOM mo- 
toru, ale bezskutecznie. - 
Tymozasem nadchodzi pora je- 
siennych deszczów, kiedy to zbóż 
w stogach nie będzie można już 
młócić, Zaś większość chłopów 
mała i średniorolnych, wśród któ- 
rych poważny odsetek stanowią 
„działkowicze”, posiada zboże jesz 
cze w stogqach. PZGS w Rawie Ma. 
zowieckiej winien więc wnikliwiej 
wejrzeć w potrzeby terenu i zgod- 
nie z uchwałą Rady Ministrów z 
dnia 3 czerwca br. szybko i spraw 
nie zaopatrywać podległe mu mila. 
cówki w potrzebny im sprzet. 


"E. Michalak 
korespondent chłopski „Głos: 
Wielka Wola, pow. rawsko-maz. 


1". W 


zikostwem Skutek jest widoczny, 
Nieusprawiedliwiona nieobecność, któ 
ra wynosiła dawniej 1,5 proc., obec- 
nie zmalała do 0,3 proc. Spóźnień nie 
ma wcale. Tacy mężowie zaufania, 
jak Gidziewicz, Grzelak, Brylskj czy 
inni, na skutek przeprowadzenia od- 
powiedniej agitacji w swoich oddzia- 
łach prawie całkowicie zlikwidowali 
nieusprawiedliwioną nieobecność. 

Dzięki wspólnym wysiłkom zmobi- 
lizowano znaczną część załogi do pod 
jęcia Czynu Lipcowego, jak również 
Czynu Pokoju, w którym załoga pod- 
niosła jekość towaru do 98 proc 
pierwszego galunku. 


Są jeszcze niedociągnięcia 


Pomimo, że rada zakładowa zmieni- 
ła całkowicie swój styl pracy, wciąż 
jeszcze występują pewne braki, któ- 
re nałcży jak najszybciej usunąć 

W pierwszym rzędzie trzeba oży= 
wić działalność poszczególnych Ssek- 
cji istniejących przy radzie zakłado- 
wej. Niektóre spośród nich, jak np. 
Sekcja bezpieczeństwa pracy, czy sek 
cja kulturalno-oświatowa — dosłow= 
nie nic nie robią. 

I tu powinna pośpieszyć ż pomocą 
organizacja- partyjna. Wielu członków 
różnych sekcji jest zarazem członka- 
mi Partii, Należy więc ich uaktywnić 
po linii związkowej. 

Zapomniana również o ruchu racjo- 
nalizatorskim. Poczatkowo zostało 
zgłoszonych kilkanaście wniosków. 
Nie postarano się jednak o zorgani- 
zowanie klubu racjonelizałorów, któ- 
ty powinien zajać się planowym roz- 
wejem ruchu racjonalizatorskiego o- 
raz jego rozpowszechnianiem. 

O tych sprawach powinna pamię- 
taċ organizacja partyjna, rozpatrzyć 
je gruntownie na eqzekutywie, zobo= 
wiązać rądę zakładową dò wypełnie- 
nia tych zadań i najrychlejszego usu. 
nięcia niedociągnięć. 


Zgodna współpraca organizacji par 
tyjnej i związkowej  ZPPasm. im. 
Lenartowskiego wpływa bardzo ko- 
rzystnie na tok i wyniki produkcji, 
Zekłady dzięki pomyślnemu rozwójo- 
wi współzawodnictwa į zmniejszeniu 
nieusprawiedliwionych nieobecności 
podniosły ilość i jakość produkcji. 
Aktyw partyjny oraz związkowy za- 
kładów wspólnie uzqadnia wszystkie 
sprawy i ustala linię działania, Stała 
kontrola egzekutywy partyjnej pobu- 
dza radę zakładową do wytężonej 
pracy. 

Organizacja partyjna ZPPasm. do- 
brze spełnia swą rolę opiekuna i po- 
mocnika organizacj? związkowej w 
zakładzie pracy. 


M. Kordos 
PFOTMPCCPTPYCHEPET OOO NOTA 


Przyhliżamy plan 


do warształów 


„Zagadnienie popularyzacji pla- 
nów produkcyjnych, obznajmienia 
% nimi wszystkiecn robotników, nia 
było do tej pory doceniane należy 
cie w ZPB im. J, Marchlewskiego. 
Robotnicy na ozół pracowali na 
ślepo, nie wiedząc, jaką dali prò- 
dukeję i w jakiej jlości i na ile 
wykonali swe zadania produkcyj- 
ne. Teraz ten stan rzeczy tlegnie 
całkowitej zmianie. 


Od dnia 1 września na wszyst- 
kich salach umieszczane sa tabli- 
ce informujące, w jakim procen- 
cie wykonali swoje bazy dany 
tkacz, lub prządka. Odtąd wszyz- 
cy będa wiedzieli, jaki oddział, ia 
ki robotnik pracuje najlepiej i 
gdzie trwają jeszcze tak zwane 
wąskie gardła, Nie ulega watpli- 
wości, że zapoczątkowana u nas 
akcja zapoznania załogi z planami 
przyniesie znaczne podniesienie ja 
kości i ilości produkcji. 


T. Saar 
Zakłady Przemysłu Bawełnianegą 
im. J}. Marchlewskiegę 
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Przed I Kongresem Na 


K= miesięcy temu Minister- 
stwo Budownictwa spotkało 
«ię z wypadkami konieczności zmia 
ny projektów fundamentów budyn- 


ków, ponieważ stwierdzono, iż do- 
puszczalne obciążenie gruntu jest 
o wiele mniejsze. niż przewidywa= 


no, Taki wypadek miał miejsce m. 
in. w Lublinie, w mieście znanym 
x gruntu doskonałego dla budowy. 


Przy bliższej analizie sprawy oka 
zało się. że wsz ie orzeczenia o 
jakości gruntu pochodziły m jedne- 
go % politechnicznych laboratoriów 
badawosych, Stwierdzono, że meto- 
dy badań laboratorium były nie- 
właściwe, że dawały często wyniki 
błędne, doprowadzające z reguły 
do wyznaczania zbyf małych obcią- 
żeń na grunt. Należało by więc 
wzmacni fundamenty budynków, 
co pociąga za sobą poważne koszty. 
Istota popełnianego błędu połegała 
na badaniu próbek gruntu w oder- 
waniu od całości warunków, w ja- 
kich miały pracować jego pokłady 
obciążone fundamentami. 

Zastosowano więc metodę badaw 
czą nięrzgodną z prawami dialekty- 
ki, narażając gospodarkę narodową 
ną poważne straty. 


nałiza tego rodzaju przypad- 
ków, ocena metod badaw- 
czych stosowanych przez naszych 


naakowców i nasze laboratoria bu- 
dowiane jest jednym z zadań, jakie 
postawiła sobie sekcją nauk inżynie 
ryjno - budowlanych I Kongresu 
Nauki Polskiej. 


Sekcja obejmuje dziedzinę wiedzy 
technicznej związaną z zapewnie- 
niem człowiekowi miejsca pracy, 
cdpoczynku i życia Społecznego o- 
raz powiązaniem tych miejsc siecią 
komunikacyjną, wodociągową itp. 

Sekcja dzieli się na  podsekcje: 
techniki budowlanej. architektury i 
urbanistyki, budownictwa komuni- 
kacyjnego, budownictwa wodnego. 
techniki sanitarnej. Sekcji przewod 
niczy prof. W. Wierzbicki, tegorocz 
ny laureat Państwowej Nagrody 
Naukowej I stopnia, 

Jak przed całym Kongresem Nan 
ki żak i przed sekcją nauk inżynie- 
rydno - budowlanych stoją dwa za- 
ssdnicze zadania: dokonanie oceny 
obecnego stanu | osiągnięć nauki 
połskiej w tej dziedzinie oraz opra- 
cowante planu badań naukowych 
na ukres sześciolecia. 

Ocena stanu nauki nie może ogra 
nipzać się do mechanicznego zesta- 
wienia, Mości katedr, pracowników 
naukowych, laboratoriów, wyda- 
nych prac itp, powinna ona pole- 

"ne analizie metodologii i kie- 
naukowych, analizie ujaw- 


MAWTAFEDFETYTUOAOPEEPFAEONN PE EE E E RARE EAST EEDRIVERPPEEPEEDRDIEPIPEEEPENEHEVEN PERPER REER MAREEN EPER 


Bohaterowie 


JÓZEF KRZYSZTOFIK 
hutnik z huty „Barkowa“ 


Nowa sztuka w Teatrze No- 
wym o bohaterach dnia powsze- 
dniego wywarła wielkie wraże- 
nie na widzach. Goszczący w Ło 
dzi hutnicy znaleźli w niej odbi 
cie swego życia, swej walki o 
wzmożenie produkcji. Przodo= 
wnicy-włókniarze, pełniący hono 
ry „domu“, z ciekawością przy- 
patrywali się  przedstawionemu 
na scenie nieznanemu sobie ży- 
ciem. Nieznane jest im życie hu- 
ty. Nie zgłębili tajników wytopu 
stali — ale jakże bliskie są im 
sprawy tych robotników! Współ 
zawodnictwo, racjonalizacja, — a 
przede wszystkim ta sama tros- 
ka o plan, o produkcję, o to, aby 
szybciej zbudować socjalizm. 

Huta z nieznanej nikomu miej 
scowości Csepel, ludzie o obco 
brzmiacych nazwiskach, stali się 
nagle dziwnie bliscy i drodzy. 
Wśród bohaterów odnajdywano 
samych siebie, poznawano swe 
własne troski i radości. 


* & * 


Spotkanie włókniarzy z hutni- 
kami, które odbyło się wieczo 
rem w Gospodzie Ludowej, mia- 
ło serdeczny charakter.  Stawił 
sir w komplecie cały zespół Tea 
tru Nowego. Wspólnie dyskuto- 
wano na temat sztuki. Zabierali 
głos przedstawiciele Zarządu 
Głównego Włókniarzy oraz Hu- 
tników. 


Tow, Krzywański, przewodni- 


uki Polskie 


Iki Polskiej 


W walce o postępową naukę techniczną = 


Br. imż., Eugeniusz Olszewski 


Referent Sekcji Nauk Inżynieryjno - Budowlanych 
I Kongresu Nauki Polskiej 


= 
niającej zasadnicze linie ideologicz- 
ne rozpatrywanej dziedziny nauko- 
wej, zasadniczą postawę nanki w 


toczącej się walce klasowej. 
alka ideoclogiczna, wałka kla- 


W sowa jest w dziedzinie nauk 
technicznych bardziej ukryta i 
mniej na pierwszy rzut oka widocz- 
na niż w naukach ekonomicznych 
czy humanistycznych. Dzieje bo- 
wiem rozwoju nauk technicznych, 
to dzieje tworzenig — na podstawie 
bądanych zjawisk i prowadzonych 
doświadczeń — uogólniających hipo 
tez naukowych które sprawdzane 
są przez nowe doświadczenia, 
przez nowe sposoby opanowywania 
sił przyrody i podporządkowywania 
ich celem. ludzkiego działania, 


Tym niemniej wałką klasowa to- 
czy się w dziedzinie nauk technicz- 
nych z równą zaciętością jak i w in 
nych dziedzinach nauki, lecz pole 
boju możę bardziej ukryte, a 
wroga lub obca postawa ideologicz- 


jest 


na trudniejszą do zdemaskowania. 
Wrogość ujawnić można przede 
wszystkim analizując cele, jakim 


służy działalność techniczno - nau- 
kowa. Wrogiem klasowym jest więc 
naukowiec, wysługujący się impe- 
rialistycznym agresorom i Kapita- 
listycznym rekinom, naukowiec, któ 
rego praca nie służy pokojowemu 
rozwojowi gospodarki lub produkcji, 
ale służy produkcji narzędzi agresji 
i spotęgowaniu ucisku kapitalistycz- 
nego, 

Obcość ideołogiczna wiąże się 
przede wszystkim z faktem, że po- 
stawa materialistyczna i metodolo- 
gia dialektyczna bywa najczęściej 
u naszych naukowców technicznych 
nieuświadomiona, a więc chwiejna 
i niekonsekwentna. Wynikają stąd 
tendencje do odrywania się od prak 
tyki, do tworzenia konstrukcji my- 
ślowych logicznych, ale nie spraw- 
dzanych albo nie sprawdzalnych 
doświadczeniem. 

Dałszym kryterium, określającym 
postawę' ideologiczną w naukach 
technicznych jest stosunek kierun- 
ku badań do potrzeb gospodarki 
narodowej. 


yi: wpadając w ciasny prakty- 
cyzm, nie zaniedbując badań, 
które rezultaty praktyczne dąć mo- 
gą dopiero po pewnym krótszym 
lub dłuższym czasie, nauka tech- 


ja 


niczna służyć powinna jednemu ce- 
lowi — postępowi technicznemu, a 
poprzez ten postęp — wzrostowi 
produkcji narodowej. 

Zą wcześnie jeszcze dzisiaj, w to- 
ku prac przedkongresowych, na oce 


nę przebiegu tej walki w okresie 
po wyzwoleniu, na analizę osią- 
anięć i błędów. Można już jednak 


poczynić kiika spostrzeżeń. 

PO PIERWSZE, stwierdzić moż- 
na, że polska nauka inżynieryjno - 
budowlana nastawia się na pracę 
dla utrwalenia pokoju, dla rozwoju 
gospodarki narodowej. Do przeszło- 
ści należa przedwojenne metody 
działalności naukowej. zmierzają- 
cej do powiększenia  kapitalistycz- 
nych zysków karteli stalowych czy 
cementowych, w których interesie 
leżało stosowanie stali czy cementu 
w konstrukcjach wcale tego nie 
wymagających, propagowanie w ar 
chitekturze bezdusznego i kosmo- 
politycznego konstruktywizmu. Dzi 
siaj badacze nasi nauczyli się już w 
poważnej mierze rozumieć koniecz- 
ność oszczędzanią materiałów, a 
szczególnie deficytowych, rozpo- 
wszechniania stosowania materia- 
łów miejscowych i odpadkowych. 
jak np. gruzu. 

| sax choć kierunki badań 
prowadzonych w instytutach 
i pracowniach naukowych wiążą się 
na ogół z potrzebami gospodarki 
narodowej, to działalność tych pra- 
cowni jest nieskoordynowana, cza- 
sem przypadkowa i niedostatecznie 
obsługująca najpilniejsze nawet po- 
trzeby. Tak np: jednym z istotnych 
zaniedbań jest prawie całkowite po 
minięcie zagadnień związanych z 
przebudową społeczną wsi i podnie- 
sieniem jej poziomu gospodarczego i 
kulturalnego. 

PO DRUGIE, stwierdzić trzeba 0- 
gromne rozwinięcie frontu działal- 
ności naukowej, Obok zawodowych 
pracowników naukowych, obok nie- 
licznej czołowej grupy inżynierów 
stanęła dziś do tej działalności liez- 
na rzesza racjonalizatorów i nowa- 
torów spośród masy robotników, 
majstrów i techników. Jest oczywi- 
ste, że poszczególne osiągnięcia każ 
dego z racjonalizatorów stanowią 
najczęściej drobny stosunkowo 
wkłąd «lo nauki technicznej, ale ma 
sa tych osiągnięć, w oparciu o do- 
świadczenia techniki radzieckiej w 
większym — jak dotąd — stopniu 
przyczynią się do zrewolucjonizo- 
wania naszych metod budowania 
niż osiągnięcia uzyskane w-pracow- 
niach i laboratoriach badawczych. 


' skiej będą metody 


nikają wskazówki dla dalszych 
prac sekcji — konieczność zdema- 
skowania i zwalczenia istniejących 
jeszcze pozostałości formalistycz- 
nych i kosmopolitycznych, koniecz- 
ność znalezienia najlepszych metod 
współpracy naukowców z ruchem 
racjonalizatorskimń, konieczność 
opracowania planu badań nauko- 
wych, który zapewniałby najbar- 
dziej ekonomiczne wykorzystanie 
szczupłych kadr naukowych dla roz 
wiązanią stojących przed techniką 
polską zagadnień. 

Drogowskązem dla prac podsek- 
cji i sekcji Kongresu Nauki Pol- 
nauki radziec- 
kiej. Z osiągnięć radzieckich będzie 
my się uczyli przede wszystkim za- 
sady ścisłego powiązania nauki z 
walką klasy robotniczej 0 nowy 
ustrój społeczny. 


Wzorow 


ARTIT, 


traktorzysta 


Traktorzysta POM w Bedłnie, pow. kutnowskiego, Stanisław Wypych, wykonuje 
orkę pod zasiewy w spółdzielni produkcyjnej w Pleckiej Dąbrowie. Stanisław 
Wypych jest jednym z czołowych traktorzystów POM, wykonując dziennie: 3,5 


ha orki średniej, podczas gdy norma wynosi 2,7 ha. 


PGR-y powinny być wzorem 


socjalistycznej gospodarki na wsi 
Przyczyny niedociągnięć pracy w Bełdowie 


Rozpatrując 
Państwowych Gospodarstw Rolnych 
trzeba stwierdzić, że mogą się one 
wykazać poważnymi osiągnięciami, 
dowodzącymi raz jeszcze wyższości 
qospodarki zespołowej nad indywi- 
dualna: Roboty rolne szybko i spraw- 
nie przeprowadzano, uzyskując zbio- 
ry zbóż niewspółmiernie wyższe. niż 
w gospodarstwach indywidualnych. 

Weżmy np. PGR w Rszewie, pow. 
łódzkiego, które miało z 1 ha 37 kwin 
tali żyta, lub też PGR w Wałewicach, 
pow. łowiekiego, gdzie tegoroczne 
zbiory jęczmienia przyniosły ponad 
40 kwintali z 1 ha. Przykładów takich 
można by przytoczyć wiele, Jednakże 
kierownictwa, organizacje partyjne i 
związkowe nie wszędzie doceniają na 
jeżycie znaczenie i rolę Państwowe- 
qo Gospodarstwa Rolnego w walce o 
przebudowę ustroju rolnego. Nie do- 
kładają starań, aby pokierować go- 
spodarką PGR w ten sposób, aby pro. 
mieniowała ona na okolicę, jako 
wzór socjalistycznej gospodarki na 
wsi. 

Weżmy np. Państwowe Gospodar 
stwo Rolne w Bełdowie, pow. łódz- 
kiego. Uchwała Rady Ministrów z 
3 czerwca wyznaczyła termin omło- 
tów ziarna siewnego do dnia 3 czerw 
ca br. Natomiast w Bełdowie dotych- 
czas nie rozpoczęto omłotów. Jest 
to między innymi winą Technicznej 
Obsługi Rolnictwa w Pabianicach, 
która od ub. roku „remontuje loko 
mobile, a młocarnię od wiosny rb. 
Jednak główną odpowiedzialność po- 
nosi za to kierownictwo gospodar- 
stwa, gdyż nie potrafiło dopilnować 


Z uwzględnienia tych faktów wy | wyremontowania maszyn na czas i za 


dnia powszedniego" 


Przodownicy pracy Śląska i Łodzi — wzmożonym, wysiłkiem 


dotychczasowe prace | niedbało wystarać się u swych władz 


zuwierzchnich o przydział innej mło- 
carni, choć wiedziało, że TOR na 
czas maszyn nie wyremontuje, 

Jak wiemy, PGR winny dostarczyć 
i dostarczają kwalifikowanego ziarna 
siewnego  spółdzielniom  produkcyj- 
nym i kontraktującym gospodar- 
stwom indywidualnym. Ale PGR w 
Bełdowie, niestety, nie zdąży już wy- 
pełnić tego obowiązku. 

Rozpoczęły się już siewy jesienne. 
Wkrótce nastąpią siewy żyta i psze- 
nicy ozimej, zaś w PGR w Bełdowie 
siewnik newozowy nie został jeszcze 
wyremontowany. Jednak kierownic. 
two gospodarstwa nie interesuje się 
tym stanem rzeczy. 

Nie wypełniono również planu: kon 
traktacji trzody chlewnej. Ale dla- 
czego? Po prostu kierownictwo zbyt 
późno przystąpiło do remontu chlew- 
ni i z powodu braku pomieszczenia 
dła nierogacizny planu nie wykona- 
no. Również ani kierownictwo, ani- or 
ganizacja partyjna i związkowa. nie 
zatroszczyły się w dostatecznej mie- 
rze o współzawodnictwo pracy. Toteż 
w zasadzie ono tu nie istnieje, cho- 
ciaż gospodarstwo posiada wielu 
ofiarnie i chętnie pracujących robot- 
ników. 

Weźmy np. tow. Adama Sobczaka 
który wraz ze swym pomocnikiem 
wyrabia przy oprząłaniu trzody chle- 
wnej 280 proc: normy, Józefa Zawie- 
ruchę wykonującego 130 proc. normy 
przy orce konnej, Józefa Polisa i Zo- 
fie Cibę, uzyskujących 120'proc. nor. 
my w akcji żniwnej i wielu, wielu 
innych, Ale nikt nie interesuje się 


wypełniają zadania Planu G-letniego 


czący Zarządu Głównego Zw. 
Włókniarzy, dziękował artystom 
przodującego teatru Łodzi, któ- 
rzy wkroczyli na nowe drogi, da 
jąc widzom sztukę  proletariac- 
ką, z kraju demokracji ludowej 


Węgierski attache kulturalny, 
Deak, powiedział między innymi: 
„Jesteśmy szczęśliwi, że węgier- 
ska sztuka wzbudziła wśród was 
taki entuzjazm. Tematem jej jest 
walka e socjalizm. Niech więc 
służy jak najszerszym masom, 
niech mobilizuje je do lepszej, 
skuteczniejszej walki © przyśpie 
szenie epoki dobrobytu i szczęś- 
cia, epoki seejalizmu. 


„Bohaterowie dnia powsze- 
dniego' bez wątpienia pogłębią 
przyjażń między narodami pol- 
skim i węgierskim — powiedzia 
ła przedstawicielka KC PZPR, 
tow. Siekierska. 
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Hutnicy siedzieli przy stołach 
wespół z przodującymi tkaczami, 
prządkami, racjonalizatorami. 


Tow. Lamus, przodownica z 


ZPW im. 9 Maja, 
swym sąsiadom hutnikom, tow. 
tow.  Filipczykowi i Bursie, o 
swych zakładach. A potem sama 
słucha. No, bo i jest czego. Tow. 
Filipczyk z huty „Florian* w 
Chorzowie potrafi, jak mało kto, 
opowiadać o wielkich piecach. 
Tow. Filipczyk — to inicjator 
współzawodnictwa na- wielkich 
piecach we „Florianie”. Pierwszy 
odpowiedział na apel górnika 
Pstrowskiego. Na jego piersi 
lśnią — Order Sztandaru Pracy 
i Srebrny Krzyż Zasługi. Nato 
miast tow. Henryk Bursy — ten 
który tak żywiołowo oklaskiwał 
artystów Teatru Nowego, pracu 
je w hucie Łaziska. Niedawno 
jeszcze był wytapiaczem przy pie 
cach elektrycznych, teraz awan- 
sował na zastępcę kierownika. 
"Tow. Bursy zabierając głos w to 
ku dyskusji nad sztuką twier- 


opowiada 


dzi, że za słabo podkreśla ona 
bohaterstwo Anny, pierwszej ko 
biety, która przystąpiła do obsłu 
gi martenowskiego pieca. 


hutników śląskich na 


Dworcu  Fabrycznym. 


Mają towarzysze do sztuki i 
zastrzeżenia „natury technicz- 
nej“, Tow. Grabowski z huty 
Bankowa zarzuca, że próby sto- 
pu stali nie można nieść w rę- 
kach. Ta próba — to jeszcze go- 


rący stop, od którego hutnicy 
przypalają papierosy. 
Potwierdzają to innè huimicy. 


Zwracają też uwagę na inne nie 
dokładności. Np. hutnik winien 
trzymać w ręku nie łopatę, a 
t. zw. „chochlę”. K 

— Nie pokazano dostatecznej 
roli organizacji partyjnej, jako 
wychowawcy i kierowniczki mas 
bezpartyjnych — dodają inni. 
— Należało uwypuklić rolę orga 
nizacji partyjnej,  mobilizującej 
całą załogę do walki o wykona- 
nie planu. 


Podobała się hutnikom krea- 
cja Kazimierza Dejmka, który 
stworzył tchnącą życiem postać 
robociarza. 


— Gdy patrzyłem na niego, 
zdawało mi się, że to taki sam 
dyrektor, jak nasz z huty Banko 
wa — powiedział po prostu tow. 
Józef Krzysztofik kawaler orde- 
ru Sztandar Pracy I klasy. 

— Mamy u siebie dyrektora 
awansowanego niedawno z robo 
tnika. Podobnie, jak Dunai, za- 
biega on o produkcję. 

Z tow. Krzysztofikiem warto 
dłużej. porozmawiać. Już wtedy 
w 1947 roku, gdy normalnie wy 
top stali trwał 8 godzin, on skró 
cił ten czas do 5 godz. Podniósł 
produkcję w całej hucie przez 
wspaniały rozwój współzawodnie 
twa. Nic dziwnego, że gdy w hu 
cie „Bobrek“ chwilowo załamało 
się wykonanie planu  posłano 
tam na kilka miesięcy Krzyszto 
fika. 

— No, i co myślicie? — powia 
da z uśmiechem stary hutnik. — 
Następnego miesiąca robota szła 
już, jak z płatka. Ale dzień i noc 
siedziałem w stalowni. 


* èé * 


Na sali w dalszym ciągu wre 
dyskusja. Zabierają głos tow. Dej 


mek, przedstawiciele KŁ PZPR 
i KW PZPR z Katowic. Głęboko 
analizują wartość sztuki, zwraca 
ją uwagę na jej osiągnięcia i bra 
ki. Rozmowa schodzi na temat 
Planu 6 - letniego. Robotnicy 
wznoszą okrzyki na cześć Planu; 
będącego symbolem pokoju i do 
brobytu. Niespodziewanie zrywa 
się z miejsca górnik z kopalni ru 
dy „Orzeł Biały“, tow. Zając. 


— My wykonujemy z tow. Ba- 
nasiem 370 proc. normy. Jeszcze 
bardziej podniesiemy naszą pro 


dukcję, aby szybciej wypełnić 
Plan 6 - letni. Takich, jak my. 
są tysiące. 


Biją brawa włókniarze i hutni 
cy, Każdy wytęży wszystkie si- 
ły, aby jak najrychlej uczynić 
z Polski kraj socjalizmu. Silna 
wola maluje się na twarzy tow. 
Karola Waduły z huty Pokój, te- 
go, który na cześć II Konferen- 


ANTONI FILIPCZYK 
hutnik. 


tymi wzorowymi pracownikami. Rol- 
na Rada Zakładowa nie próbowała 
newet wyjaśnić robotnikom  znacze- 
nia socjalistycznego współzawodnic- 
twa pracy i pobudzić ich do niego. 

Nie prowadzi się także pracy w 
kierunku podniesienia poziomu poli- 
tycznego robotników socjalistycznego 
qospódarstwa wiejskiego, a jednak 
jest tu świetlica, która doskonale mo 
głeby służyć do tego celu. Świetlica 
jednak Świeci pustkami, ponieważ 
nie można tu znaleźć anj czasopism 
i dzienników, ani książek lub jakich- 
kolwiek kulturalnych rozrywek. Cho- 
ciaż istnieje etat kierownika świetli- 
cy, nie postarano się go obsadzić. Te- 
qo rodzaju niedociągnięć i braków w 
PGR w Bełdowie jest „więcej. 

Organizacja partyjna usiłowała 
wpłynąć na zmianę - tego stanu rze- 
czy. Ale jest jeszcze zbyt mało-sa- 
modzielna, nie wykazuje dość inicja- 
tywy: ażeby doprowadzić do pópra- 
wy.tych stosunków. 

Organizacji partyjnej w PGR w 
Bełdowie należało zatem pomóc. Nikt 
jej nie udzielał tej pomocy, Komitet 
Zespołowy w Nakielnicy nie intere- 
suje się nią w ogóle, Zdana na wła- 
sne siły, nie posiadając dostateczne- 
go doświadczenia, nie zdołała póke- 
nać trudności. 

KP i Komitet Zespołowy winny: Za- 
jąć się bliżej pracą organizacji par- 
tvjńej w Bełdowie, -śpieszyć jej ze 
stałą pomocą w postaci instruktażu, 
a wtedy stanie się -ona istotnym. go- 
Spodarzem swej placówki j poprowa+ 
dzi*jej załogę dorzwycięskiej wałki e 
realizację Planu Sześcioletniego, 


POMNFOTUTATATATTEAGALNETTACEEEOT PEPEPEPE ENPRE RES 


WIKTORIA GIEMZA 
tokarz z Huty Baildon. 


cji Miejskiej w Katowicach: skró 
cił czas wytopu stali do 3 godz.» 
10 minut. 

— A na Czyn Październikowy 
muszę dojść do 2 godz. 50 minut 
— oznajmia twardo zebranym. 

Tow. Waduła nie rzuca słów na 
wiatr. Znają go. hutnicy. Wiedzą, 
że we współzawodnictwie jest za 
cięty, jako mało kto. Wiedzą, że 
potrafi pobijać rekordy własne i 
innych. 

Młody  ZMP-owiec, 
szy wytapiacz huty „Kościusze 
ko* tow. Kowal, także odda 
wszystkie swe siły dla realizacji 
Planu 6 - letniego. Jego brygada 
młodzieżowa wytapia nie 35 ton, 
lecz 58 ton stali, Plan swój wyko 
na z nadwyżką także tow. W. 
Giemza, przodujący tokarz z hu- 
ty „Baildon“. Tow. Kowal o- 
świadcza z mocą: 

— Trzymajmy się razem, pra- 
cujmy wspólnie, ożywieni jedną 
myślą, włókniarze Łodzi i hutni 
cy Sląska. Na naszych maszy- 
nach, w naszych fabrykach i hu- 
tach rośnie nowa Polska, nowa 
świetlana i szczęśliwa przyszłość. 


Bohaterowie dnia powszednie- 
go — przodownicy pracy przy 
tych słowach mocno ściskają 80- 
bie dłonie. H. Sam. 


najmłod 


EG dua m: 


Kronika m. Kutna 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom. M. 0. 

31 — Pow. Rada Narodowa 
32-— Pow. Zakł. Elektryczny 
33 — Miejski Posterunek MO 
41 — Straż Pożarna 

50 — Miejska Rada Narodowa 
102 — Prezydium Pow. Re" 

Narodowej 

31 — Urząd Zdrowia 

20 — Szpital Powiatow; 

34 — Uhezp. Społeczna 

89 — Polski Czerwony Krzyż 

(PCR) 


Tematy dnia 


Kredyty na akcję 


jesienno-siewną 


Chłop pracujący nie miał w 
Polsce kapitalistyczno - obszarni- 
czej żadnych możliwości otrzyma 
mia kredytu z funduszów publicz: 
rych. Kasy KKO i inne dawaly 
wprawdzie paromiesięczne pożycz 
ki, których oprocentowanie, po 
aoliczeniu kosztów, dochodzą do 
12—15 procent rocznie. Pożyczki 
te wymagały jednak takich zan:: 
pieczeń, że korzystać z nich mo- 
gy w najlepszym wypadku gospo 
darstwa zasobne. Dla mało i śred* 
niorolnych chłopów dostępny był 
jelenie kredyt „sąsiedzki*: tzn. 
mogli zaciągać pożyczki u boga- 
tych chłopów, którzy zizerali od 
3 do 7 1 procent miesięcznie, dopro 
waigize ge dłużnika do ruiny. 

© zmianie, jaka nastąpija W 
państwie ludowym i w tej dzie- 
dzinie świadczy chociażby suma 
pożyczek, jaką otrzymają pracu- 
jący chłopi dla przeprowadzenia 
tegorocznej jesiennej akcji siew- 
nej, 

< Suma. uruchomionych na ten cel 
kredytów wynosi przeszło 6 mi- 
liardów "złotych. Stanowi ona war 
tość 3 milionów kw. żyta, a więc 
45—50 miliogów złotych przed” 
wojennych. s 

Z sumy tej przeszło 2 miliardy 
złotych otrzymają pracujący chło 
pi na zakup nawozów sztucznych, 
kwalifikowanego ziarna siewnego 
oraz na koszty orki i siewu. Kre- 
dyt ten jest krótkoterminowy, na 
okres 9-miesięcy, zaś obrocento- 
wanie jego wynosi zaledwie 5 pro 


cent rocznie. Formalności przy w. 


zyskańiu tego kredytu są mini- 
malne*+- wystarczy opinia Od- 
działu Gminnego ZSCh. Dla skró- 
cenia procedury Uchwała Prezy” 
dium Rządu zóbowiązała Oddzia- 
ły Gminie ZSCh do opiniowania 
podań w przeciągu trzech dni, zaś 
aparat Banku Rolnego oraz Gmin 
ne Kasy . -Spółdzielcze do wypłąca 
nia kredytów również w przecią* 
g8 dniggre krótkię terminy sta- 
nowią. wielkie ułatwienie dla stā- 
rających | ię o kredyt. Rzeczą Za- 
rządu Gipinnego ZSCh jest pilno- 
wanie i Skrupulatne przestrzega- 
nie; by: kfedyty otrzymali chłopi 
rzeczywiście je potrzebujący, by 
nie otrzymał kredytu żaden bo- 
gacz wiejski czy spekulant. 
Oprócz powyższego kredytu zo: 
stał uruchomiony dłuższy kredyt 
na 21 miesięcy w wysokości 300 
milionów złotych, przeznaczony 
na likwidację i zagospodarowanie 
odiogów. Kredyt ten otrzymują 
przede wszystkim spółdzielnie pro 
dukcyjne i zespoły uprawowe. w 
dalszej zaś kolejności gospodar- 
"stwa indywidualne mało i średnio 
rolnych. chłopów. 


Oprócz tych kredytów Centrala 
Nasienna otrzymała przeszło 800 
milionów ałotych na zaliczki dla 
plantatorów kwalifikowanego ziar 
na;,siewnego. Zaliczki te, w wyso- 
kości od 6—10 tys. złotych na każ 
dy. hektar plantacji, są w gruncie 
rzeczy bezprocentową pożyczką. 


OGŁOSZENIA 


ZGUBIONO legitymację! ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw, i Ubezpiecza|- 
ni, Marcjanik Zofia oraz 
legitymację z Ubezpie - 
czalni, 


ZGUBIONO legitymację 
ORMO na nazwisko Su- 
łak Władysław. 16440 


"ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw. na nazwisko 26% 
Misiejuk Stanisław. NEW: 

1 
ZGUBIONO legitymację 
tramwajowa rodzinną, 


1| ZGUBIONO legitymacje 
Zw. Zaw. 
Studziński Jan. 
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Wychowanie nowego człowieka 


— troska nauczycieli pow. fowickiege 


(W dniach 28—30 sierpnia rb. 
odbyła się w Łowiczu powiatowa 
konferencja WSA wszyst- 
kich typów szkó 

'Wiłając A sekretarz 
KP PZPR, tow, Figura, podkreś” 
lił, że konferencja. odbywa się w 
okresie walki o pokój i że nau- 
czyciel pólski kroczy w pierw- 
szych szeregach bojowników o po 
koj światowy., 

Ciekawy referat pt. „Zadania 
szkoły w walce o podniesienie po 
ziomu nauczania ; wychowania”, 
wygłosił kierownik Wydz. Oświa- 
ty PRN w Łowiczu Łuczak. Na 
wstępie referatu omówiono sytua 
cję polityczną w kraju i w świecie: 
wzrost sił obozu postępu ze Związ 
kiem Radzieckim na czele, kry- 
tyczną sytuację w obozie imperia 
lizmu i agresji, stały i pomyślny 
rozwój Polski i krajów demokra- 
cji ludowej. 

Dalej referent przeszedł do o- 
mówienia osiągnięć i braków w 
nauczaniu i wychowaniu w roku 
szkolnym 1949-50, Podkreślił za“ 
leżność wyników nauczania od 
postawy ideologicznej i politycz- 
nej nauczyciela. Wykazał jak 
przez odpowiednio stosowaną me- 
todę pedagogiczną kształtuje się 
u młodzieży prawidłowy nauko* 
wy światopogląd. oparty na zása- 
dach materializmu dialektyczne- 
go, jak wychowywać uczniów w 
duchu patriotyzmu i internacjo- 
nalizmu, w duchu moralności so” 
cjalistycznej. Mówca przeprowa* 
dził analizę wyników nauczania 
całego roku szkolnego, uwypukla 
jąc rolę organizacji młodzieżo- 
wych ZHP i ZMP į zaznaczając 
przy tym. że w bieżącym roku 
szkolnym w każdej szkole podsta- 
wowej należy zorganizować dru: 
żynę ZHP. 

Ilość świetlic szkolnych w po- 
wiecie jest niedostateczna, należy 
dbać o ich rozbudowę, Na odcin- 
ku współpracy szkół z komiteta- 
mj rodzicielskimi į opiekuńczymi 
wiele jest do zdziałania. Wzorem 
dla komitetów rodzicielskich jest 
praca komitetów przy Szkole 
TPD i Szkołe Nr 2 w Łowiczu. 

Omówiona została również pra” 
ca przedszkoli, których obecnie na 
terenie powiatu mamy 26 (w roku 
1945 były tylko 4). Stan czytelnie- 
twa i bibliotek powszechnych 
stale się : polepsza. Poza biblioteką 
powiatową i miejską w Łowiczu 
oraz miejską w Glownie; każda 
gmina ma stałą bibliotekę, a o7 
prócz tego w większej części ob- 
wodów szkolnych istnieją punkty 
biblioteczne. We wszystkich bi- 
bliotekach powszechnych jest o- 
gółem 20.176 książek. 


Dobre rezultaty daje akcja o- 
pieki nad dzieckiem: 5380 dzieci 
dożywiano, 188 sierot otoczonych 
jest opieką. 800 młodzieży obje- 
to świetlicami. 900 dzieci korzy 
stało z obozów, kolonii. półkolo- 
nii i dziecińców w rb. Walka Za- 
ralfąbetyzmem objęła 2.628 osób, 
Pozostało do przeszkolenia 1439 
osób, Analfabetyzm do dnia 1 ma 
ja 1951 roku w powiecie będzie 
całkowicie zlikwidowany. 

W końcowej części referatu pre 
legent omówił zadania nauczy- 


Ofiarność robolników -Zgierza 
na PZecz 
Odbudowy Stolicy 


Powiatowa Rada Związków Za 
wodowych w Zgierzu powołała 
we wszystkich zakładach pracy 
oraz w PGR=ach Komitety Odbu 
dowy Stolicy. 

Komitety te zorganizowały 
Szeroką akcję propagandową, u* 
rządzając pogadanki. których te- 
matem była sprawa odbudowy 
Warszawy. Wyniki tej akcji nie 
kazały długo na siebie czekać. 
Pracownicy szeregu zakładów 
pracy opodatkowali się na rzecz 
Odbudowy. Stolicy. Tego rodza” 
ju uchwałę powzięły załogi: Bo 
ruty, ZZPW Nr 3 i 31, PZPB © 
raz pracownicy Szpitala Miej- 
skiego. J. M. 


Zw. Zaw. 


Marcjanik Stani- 
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na nazwisko 
Czerwonka Elżbieta, 


ZGUBIONO  ksiażeczkę | „— 
z Ubezpieczalni na na- 
zwisko Wiśniewska 


ZGUBIONO legitymację 


cielj w nowym roku szkolnym. 
Najważniejsze zadania to wycho” 
wanie uczniów -w duchu marksiz- 
mu, czuwanie nad realizacją pro- 
gramów nauczania, rozbudowanie 
systemu pracy pozalekcyjnej, roz 
budowanie harcerstwa w masową 
organizację i włączenie go do wał 
ki o wyniki nauczania i wycho* 
wania, zacieśnienie współpracy z 
ZMP. wzmożenie dyscypliny pra- 
cy, otoczenie szczególną opieką 
szkoły TPD i szkół w spółdziel- 
niach produkcyjnych na wsi, pro” 
wadzenie intensywnego szkolenia 
ideologicznego i zawodowego na- 
uczycieli. 

W żywej dyskusji nauczyciele 
pow. łowickiego poruszyli wiele 
zagadnień związanych z przebudo* 
wą systemu i programów naucza* 
nia oraz metod wychowania no- 
wego człowieka. 
Nauczyciel — stwierdzono w 
dyskusji musi odpowiednio 
przebudować własny światopo” 
gląd, aby móc kształtować świa- 
topogląd młodzieży w duchu ma- 
terializmu dialektycznego. Musi 
sam od siebie wiele wymagać, a” 


— 


by stawiać uczniom wysokie wy- 
magania. Podkreślono wielkie zna 
czenie zdobyczy nauki radzieckiej 
dla nauczania i wychowania mło 
dzieży. Nauczyciel musi pracować 
w swoim środowisku wpływając 
na jego postawę ideologiczną, na 
jego ustosunkowanie sie do pot 
czynań Rządu Polski Ludowej. 
Obowiązkiem nauczyciela jest za- 
poznawać dzieci. młodzież i star: 
sze społeczeństwo z Planem Sze- 
ścioletnim. mając na uwadze, że 
starsi uczniowie to przyszłe ka- 
dry wykonawców Planu. Nauczy- 
ciel winien być również propaga“ 
torem uspółdzielczenia wsi. 

Na konferencji omówiono za- 
gadnienia Planu -letniego w ska 
li państwowej, wojewódzkiej i po 
wiatowej. Plan ten na terenie 5 
wiatu łowickiego przewi iduje 
dowę szkół podstawowych i AA 
szkoli po 1 w każdej gminie.oraz 
"w Łowiczu i w Głownie. W Ło- 
wiczu powstaną dwie szkoły śre” 
dnie, we wsiach produkcyjnych 
domy ludowe, świetlice i kino. 
W Łowiczu ma powstać także naj 
nowocześniej urządzona ' szkola 
przemysłowa, przedszkele į żło- 


W Planie 6-letnim nastąpi poważ 
ne uprzemysłowienie powiatu raw- 
sko-mazowieckiego. Powiat ten od- 
znaczą się wybitnie rolniczym cha- 
rakterem i dlatego też na jego tere 
nie powstanie szereg placówek prze 
mysłu przetwórczego. Nowopowsta 
jące placówki przemysłowe dostoso 
wane są do bazy surowcowej powia 
tu, 

W okresie Planu  6-letniego 
PZGS w majątku Tatar wybuduje 
fabrykę przetworów owocowych i 
warzywnych. Powstanie tej placów 
ki wytwórczej przyczyni się do dal 
szego rozwoju sadownictwa i wa- 
rzywnictwa w powiecie. W Białej 
Rawskiej. Rylsku Dużym i Paprot- 
ni stworzone zostaną nowoczesne 
przechowalnie owoców. Założona 


pozwoli na wykorzystanie rezerw 
tłuszczowych powiatu. Rozwinie się 
oparty” o”"produkcję - chałupniczą 
przemysł koszykarski w gminach: 
Rzeczyca, Inowłódz i Góra. Na te- 
renach położonych nad Pilicą zało- 
żone będą plantacje wikliny. Roz- 
wój koszykarstwa przyczyni się wy 
datnie do podniesienia dobrob ytz 
ludności tych terenów. Ponadto w 
gminie Rzeczyca planuje się rozbu- 


będzie także wytwórnia mydła, co|. 


Plan 6-letni gruntownie zmieni oblicze 


powiatu rawskorrmaozowiecihóecgo 


dowę chałupnictwa tkackiego, tytn 
bardziej, że istnieją na tym terenie 
tradycje tkactwa artyst$cznego. W 
gminie Góra i Nowe Miasto planu 
je się założenie bazy surowcowej 
dla przemysłu jedwabniczego. Zosta 
ña tu założone duże plantacje mor- 
wy, W f[ulianowie (gm, Wałowiec 
powstanie wytwórnia wozów, plat 
form i wózków. W Rawie Mazo- 
wieckiej założona zostanie fabryka 
zabawek i drobnej galanterii, ponad 
to powstanie wytwórnia wód gaza 
wych oraz rozlewnia piwa»i octu. 
A. Błaszczak. 


bek przy powstającej fabryce wy” 
robów wełnianych. 

Wyniki obrad podsumował de- 
tegat Wydziału Oświaty WRN w 
Łodzi, obi Sierósławski, zaznacza- 
jąc, że poziom prac Uónfeżencii 
był wysoki. że konferencja przy” 
czyniła się do wytyczenia pod- 
staw dalszej vracy nauczyciel 
Ob. Sierosławski modkreślił, że 
przy obecnym ujednolicenia wła- 
zy państwowej, gdy Wydział O: 
światy beznośrednio podlega Pre 
zydium PRN. współpraca szkol- 
nictwa z miejscowvmi czynnika” 
mi władzy jeszcze bardziej zósta- 
je zacieśniona. 

Ob. Sierosławski dokonał na- 
stepnie wręczenia nagród wyróż- 
nionym 20 nauczycielom szkół 
podstawowych 1 6 nauczycielom 


-| szkół średnich. 


Nauczyciełami = przodownikami 
pracy ze szkół średnich są; 
kulski K~ Łanczyński Ją Zbud: 
niewek J.. Wvyroznmski, Jędrzej 
czyk K, Mielczarek W. 

Ze szkół podstawowych wyróż: 
nieni zostali: Jórniek N., Maszta- 
nowicz L., Kurczak W., Kutkow* 
ska J., Rudecka S., Kałęchn Wł. 
Kiezel C. — z Eawirza, Orczy: 
kowski A, Rosa W. z Głowna, 
Plaskowska M. i Plaskowski W. 
z Bobiecka,, Rudak C. z Dąhko- 
wie, Zielińska E. z Otolic, Do- 
brzyński §. ze Strugienic, Mar” 
czuk M. z Bogarii, Kaźmierczak 
Z. z Goleńska, Polit L.z Mysłako- 
wa, Zimny J. z Bednar, Kaiak M. 
z Bolimowa i Rogala H. z Popowa 
Luhiankowskiego. Wyróżnionym 
też został woźny z Lic. Pedag. w 
Łowiczu, ob. Rajpert. 

W uchwalonej podczas konfe- 
rencji rezoluch. nauczyciele pow 
łowickiego przyrzekają włączyć 
się do realizacji Planu 6*ietniezżo 
i wychowywać młodzież w opas- 
cu 6 ideologię marksizm: -leni- 
aimu, M. Wvezótkewska. 
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Pierwsze uczennice 


w szkołach leśnych 


Po raz pierwszy zostały błzy” 
jete do liceu leśnego ” stopnia 
w Warcinie, pow. Miastko, trzy 
uczennice. Dwie z nich: ob. Pia- 
secka i Poreś są córkami małoroł- 
nych chłopów ze wsi Głogowa w 
woj. rzeszowskim, a ob. Chału- 
dzianka jest córką górnika z My* 
słowie, 

Ap de uczennice rozpo- 
częły klasie 
Kczklnej: 


=X 


Zapisy 
do Uniwersytetów Ludowych 


Uniwe Ludowe przygoto- 
wują młodzież da pracy społeczno- 
zawodowej w kpa ai A kultural 
no-oświatowej, rge Poiano w pO* 
łecznej, spółdz cz, zości. 

Kursy tozpoc zna sic w porde 
niku i będą trwały do końca czerw 
ca następnego roku, Do Ulniwersy- 
tetów Ludowych przyjmowana jest 
młodzież żeńska i męska pochodzą- 
ca z rodzin robotników rolnych o- 
raz chłopów małe i średniorolnych 
w wieku ed 18 lat z przygotowa- 
niem szkolnym w zakresie VII klas 


— 


rsytety 


szkoły podstawowej. 

Koszt utrzymania w internacie 

wynosi 5.000 zł. miesięcznie. Zarzą 

dy gminne 1 koła  gromadzkie 
delegujące 


ZSŚCh oraz koła ZMP 
do Uniwersytetów Ludowych nie 
mających możliwości opłacania kosz 


tów utrzymania w internacie powin 
ny poczymić starania o zyskanie 
dla nich stypen y zminnej lub 
Powiatowej Rady Nas PGR, 


ndow ej, 


gminnej spó łdzielni lał Powiatowe- 
go Zwiazku Gmi: nnych Spółdzielni, 
z TBS itp. 


|Zarząd Główny Związku $amopo 


|mocy Chłopskiej swei strony 
przyzna części h pełne stypen 
dia dia najbatdziej pi cych. 

Podania 0 pr: Uniwersy 
tetów Ludowych należy kierować 
do Zarzadu Oddziaju M WSE 


go Związku amopomócy Ghłop- 
| skie$ przez Pow ;latowy 
lub "ZMP. 


Zaprawianie zhoża siewnego 


Choroby, które zarażają zasie 
wy jesienńe, powodują wielkie 
straty w oziminach, zwłaszcza 
w pszenicy. Do tych chorób na 
leżą śnieć cuchnąca pszenicy, 
głow nia pyłkowa pszenicy, głow 
nią, źdźbłowa żyta, głownia zwar 
ta jęczmienia  ozimego, pleśń 
śniegowa pszenicy i żyta i inne. 


Młodzież Kościerzyny 


Nadzwyczaj uroczyście rozpo 
czął się nowy rok szkolny 
1950-51 w Państwowym Lice- 
um  Rolniczo-Spółdzielczym w 
Kościerzynie powiat Sieradz. 
a długo przed 1 września za- 
częły się w Liceum przygotowa- 
nia do nowego roku szkolnego 
Przede wszystkim AFD ONO. 
wano i odnowiono gruntownie 
gmach szkolny. Następnie Wy- 
konano dekoracje, emblematy i 
hasła, Zrobiono gruntowne po- 
rządki w otoczeniu szkoły, a ca- 
łe gospodarstwo szkolne przy- 
brało odświętny wygląd. Prace 
porządkowe i dekoracyjne były 
wykonane przez pr akty kantów, 
personel szkolny i zjeżdżającą 
się młodzież, 


1 września młodzież w głębo- 
kim skupieniu wysłuchała prze- 
mówień ministra Oświaty i mi- 
nistra Rolnietwa i Reform Rol- 
nych, Następnie powitał zebra- 
nych dyrektor Liceum, który 
wskazał na obowiązki uczniów 
w Planie 6-letnim. 


Następni mówcy życzyli mło- 
dzieży postępów w nauce, co 
hędzie ich trwałym wkładem w 
budowę socjalizmu w Polsce i 
w walkę o pokój, W gorących 
słowach zwrócił się dv kolegów 
przedstawiciel ZMP ape'ując 
aby rok obecny przyniósł jak 


DROBNE 


ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw. tramwajowa i 
wejściówkę fabryczną, 
Gzik Jan. 16451 


ZGUBIONO dowód PKP 
999075, nazwisko Noch 
Juliusz. 16452 


ZGUBIONO legitymację 


16446 


Zo- 
16442 


Kolanowski dan, ulica | ZGUBIONO legitymację | Zw. Zaw, i tramwajową Uboaoleczalni na nazwi- 
« Strzeleckiego 12.  - Ubezpieczalni na nazwi-| na nazwisko Podeszwa | sko Kalinowska Ludwi- 
; 16450! sko Rogaçka Janina. Franciszek, 16449 | ke 16443 
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uroczyście powitała nowy rok szkolny 


najlepsze wyniki 
niów. 

Po przemówieniach nastąpiła 
część artystyczna, Śpiewy, de- 
klamacje, inscenizacje itd. a 
po obiedzie młodzież wystąpiła 
z programem artystycznym na 
dożynkach. 


Druty ucz- 


Tadeusz Wędzina 


SOM w Bednarach 


nie przygotował się do omłotów 


W większości wypadków przy- 
gotowania do omłotów zakończone 
były jeszcze przed żniwami. Nato- 
miast SOM w Bednarach pow. to- 
wickiego nie usiłował nawet przygo 
tować sprzętu omłotowego i w dal 
szym ciągu zaniedbuje tę sprawę, 
W maju br. sprowadzono dwie 
młocarnie, jedną nową i drugą ze 
psutą. Zepsutej młocarni nie wyre- 
montowano dotychczas, a nowej nie 


było czym puścić w ruch. chociaż| 


na terenie gminy była dostateczna 
ilość motorów. Dopiero 14 sierpnia 
po raz pierwszy zaczęto młócić u 
ob. Więcławskiego i to w dodatku 
owies. Maszyna pracowała tylko 
dwie godziny, gdyż. okazało się, że 
motor jest za słaby. 

Dlaczego SOM w Bednarach nie 
postara się o odpowiedni motor, a 
takie na terenie gminy są. INastęp- 
nie, dlaczego przez kilka miesięcy 
nie wyremontowano. uszkodzonej 
młocarni, co pozwoliło by SOMx=-owi 
użyć w akcji omłotowei 2 młocarnie. 
Z „powodu -niedbalstwa SOM 
obie młocarnie stoją bezczynnie, a 
chłopi mało i średniorolni czekają 
na pomoc SOM przy omło*>ch. 

Sprawa jest bardzo pilna. Trzeba 
stan ten jak najszybciej zmienić. 

Stanisław Zwoliński 
“korešpondent Głosu” 
z Łowicza. 


gwarantuje piękne 


Są to choroby pochodzenia 
grzybkowego i powodują znisz- 
czenie ziarna i kłosów przez osa 
dzanie się w ziarnie zarodni- 
ków grzybka zamiast skrobi. 
Pleśń śniegowa niszczy młode 
rośliny już wczesną wiosną. Cha 
roby te przenoszą się zarażonym 
(choć na oko zdrowym) ziarnem 
siewnym na pola nowoobsiane. 

Najlepszym sposobem zabez- 
pieczenia się od tych chorób 
jest tzw. „zaprawianie'* nasion 
preparatami, które zabijają za 
rodniki i grzybnie w zarażonych 
nasionach nie -naruszając ich 
zdolności kiełkowania i wżrostu. 

Znamy zasadniczo dwa sposo- 
by zaprawiania nasion: na st- 
cho i na mokro. Obecnie stosuje 
się przeważnie metodę suchą. 
Polega ona na dokładnym zmie- 
szaniu ziarna siewnego z takimi 
zaprawami, jak „Ziarnik*, „Ce 
resan“, „Agronal*, „„Abawit'. 
Do każdego preparatu dołączo- 
ny jest dokładny opis sposobu 
użycia, Z zapraw mokrych sto- 
suję się formalinę w stężeniu 
0,1 proc. Używa się ją w wypad 
kach, w których działanie za- 
braw suchych jest mało skutecz 
ne, zwłaszcza przeciwko głow- 
ni zwartej jęczmienia i głowni 
zdźbłowej żyta. 


W zasadzie powinno się zapra 
wiać całe zboże siewne, W prak 
tyce zaprawiamy bezwarunkowo 
nasiona oryginalne i pierwsze- 
go odsiewu, które sa przezna- 
czone na dalsze odziewy. Niezbęd 


piorna 


ne jest rów nież 
pszenicy. Zarażenie WOWEB np. 
śniecią cuchnąca nawet zalego 
proc entu ziarna, daje przy prze 
miale mąkę cuchzacą śledziami 
i niezdatną wskutek tego do u- 
żytku. 

W trosce ò przyszłe plońy pań 
stwo dostarczyło rolnictw u 840 


zaprawianie 


ton zapraw suchych raz odpo- 
wiadnie ilości formaliny. Pierw 
szeństwo na nabycie zapraw ma- 
jų spółdzielnie produkcyjne, na 
stępnie grupy plantatorów oraz 
chłopi mało 1 śzedriorolni. 

Dla właściwej orzanizacji tej 
akcji powołane zostaly liczne 
punkty zaprawiania nagión, 
Punkty te 54 zorganizowane” w 
ośredkach POM (dla spółdzielni 
produkcyjnyth), przy gminnych 
spółdzielniach „Samopomoc 
Chłopska” i przy grómadzkieh 
komitetach ochrony, roślin. Pun 
kty stosują zaprawiani 
suchą, i mokrą, "jak: 
mniej. znaną metoda: 
wody“ w odpowiedniej tempe- 
raturze. *" Poszczególni rolnicy 
mogą zasięgać informacji i po- 
mocy przy zaprawianiu ziarna 
w.domu. 

Dzięki tej na 
zakrojonej akcji, 
cym zaprawione bedzie catkowi 
cie ziarno siewne pszenicy i jęcz= 
mienia ozimega oraz kwalitiko- 
wane ziarno siewne żyta 

W Pa sposób przyszł łoroczne 
plony będą zabezpieczone od 
strat showodowe anych choroba- 
mi zbóż. 


równiez 
„porącej 


szeroką skalę 
w róku bieża- 


Przed Dniem Spółdzielczości: 


Otwarcie Wiejskiego Domu Towarowego 


w kKkiernmneozi 


W dniu 10 września przypada Dzień 
Spółdzielczości. W całym wojewódz 
twie czynł się przygotowania do ob- 
chodu tego dhia. 


W pow. łowickim w dniu 23 siej- 
pnia odbyło sie- posiedzenie Powia- 
toweqo Komitetu Obchodu Dnia Spół. 
dzielczości, w którym udział wzięli 
przedstawiciele partii politycznych i 
związku zawodowego pracowników 
spółdzielczych oraz przedstawiciele 
organizacji młodzieżowych i społecz- 
nych. 

Komitet postanowił zorganizować 
w mieście i w gminach akademie lo- 
kalne, na których zostaną omówione 
osiągnięcia spółdzielczości. Główna 
uroczystość tego dnia odbędzie się w 
gm. Kiernozia, dokąd przybędą de- 


legacje z wszystkich gmin pow, 
łowickiego. Najważniejszym momen- 
tem uroczystości będzie otwarcie 
„Wiejskiego Domu  Towarowego" 
pierwszej placówki tego rodzaju na 
terenie powiatu łowickiego, 

Wiejski Dom Towarowy w Kier- 
nozi mieścić ssię będzie w jednopiętró. 
wym bądynku dawnego młyna. Na 
parterze będą sprzedawane artykuły 
spożywcze, zaś na piętrze — różnego 
rodzaju arlvkuty tekstylne. 


Złóż ofiare 
ER 


Odbudowę Warszawy 


Co pisało proso łódzka 

LOT PRZEZ ATLANTYK 
Dwaj lotnicy 
i Bellonte dokonali 
Atlantykiem. Lotnicy odbyli dro- 


francuscy Costes 


przelotu nad 


gę Paryż — Nowy 
37 godzin 18 minut. 


Jork w ciągu 


PLAGA ŻEBRACTWA NA WSI 


"Uporczywy kryzys doprowadził 
tysiące ludzi do ruiny finansowej 
— pisze „Kurier Łódzki”. — W 0- 
statnim czasie wieś polska została 
nawiedzona istnym potopem że- 
bractwa, Pomiędzy wędrownymi 
zebrakami widać kobiety z dziećmi 
na rękach, jak również małe dzie- 
ci, wędrujące samopas. 

Żebracy ci są groźnym elemen- 
tem dla bezpieczeństwa i spokoju 
kończy dziennik — a nawet zacho- 
dzi obawa, dż częstokroć są to za- 
naskowani szpiedzy. 


' TYDZIEŃ PRACY 
NA CAŁY ROK... 


Magistrat miasta Konstantynowa 
otrzymał wreszcie pożyczkę w Wy- 
„sokości dwóch tysięcy złotych — 
przeznaczoną na roboty. publiczne, 
Za te pieniądze magistrat zatrudni 
część ftezrobotnych mieszkańców 
Konstantynowa — na przeciąg jed- 
nego tygodnia. „Jeden tydzień pra- 
cy w. ciągu całego roku — dobre i 
to“ — pisze , Kuri ier Łódzki”. 


w dn. 5 września 1930 1. 


PO BEZOWOCNYM 
POSZUKIWANIU PRACY — 
PODERZNĄŁ SOBIE GARDŁO... 


Pod powyższym tytułem opisuje 
„Kurier Łódzki* tragedię bezrobot= 
nego Józefa Cześniaka, lat 198, Któ- 
ry w braku środków do życia — 
przeciął sobie gardło brzytwą. 
W agonii odwieziono Cześniaka do 
szpitala. 


„BRAK ETATÓW 
DLA NAUCZYCIELI" 

Gazety donoszą o przeładowaniu 
klas w szkołach powszechnych. Są 
wypadki, że jeden nauczyciel musi 
uczyć kilkadziesiąt dzieci naraz. 
Z drugiej strony wielu nauczycieli 
pozostaje bez pracy — z powodu 
braku „etatów“ 


UPADŁOŚĆ. 
MIASTA PABIANIC 
Polityka finansowa sanacji dopro 
wadziła szereg miast polskich do 
stanu ruiny gospodarczej, Szeregi 
miast - bankrutów powiększyły o=- 
stathio Pabianice, które w dniu 1 
września nie wypłaciły pensji swo* 
im robotnikom i urzędnikom z po= 
wodu kompletnej pustki w kasie 
miejskiej. , 
Prośba magistratu m. Pabianic, 
wniesiona do Banku Gospodarstwa 
Krajowego o pożyczkę na wypiła- 
cenie pensji — Parę St0OWCZO 
odrzucona. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek- 
sandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga“. 

Zniżki ważne. 


PASSTWOWY FEAR NUWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Teatr nieczynny. 


PANSLWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
Obrońców Stalingradu 21 

tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów“. Kasa czynną od go- 
dziny 10 — 138 i od 16. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIAĄ* 

Wtorek, dn. 5 września 1950 roku. 

Godz. 19.15 „Córka” pani pić: 

Zniżki ważne, 


‘ul. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI P od znakiem kosza — Z 


(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Wtorek, dn. 5. IX. 1950 r, godz, 
19,30 „Sprawa Pawła Eszteraga", 
(Mój Syn), Szandora  Gergely'ego' 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka- 
niińskiej. 

Zniżki ww. zaw. ważne, 


TEATR LETNI „OSA 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Wtorek, dnia 5 września 1950 
reku, o godz. 19,30 „Śluby murar- 
skie“, czyli wodewil warszawski Go- 
zdawy i Stępnia. 


TEATR „ARLEKIN' 

(ul Piotrkowska 152) 
Wtorek, dn. 5 września 1950 roku. 
godz. 17, widowisko p. t. „Sambo i 

lew". Kasa czynna od godz 10. 

TEATR „PINUKBIOÓT 

(ul. Kopernika. 16) 
Dziś teatr nieczynny. 


n 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Oni mają Ojczyznę”. dod. „O ty- 

tuł mistrza“, godz. 16, 18, 20 
BĄŁTYK (Narutowicza 20) 
„Maskarada“, dod. „Świat mło- 
dych Nr 12“, godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
dosa Parmeńska', II seria, 

„Przegląd sportowy Nr 3“, 
kad 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 33“, (Kronika 
Nr 86-50, „Jedna z wielu“, „Rze- 
AI if wska godz. 15, 16, 17, 18, 19, 

Sz t 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 173) „Zwariowa 
ne lotnisko", dod, „Granica poko- 
ju“, godz. 16, 18. 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

POLONIA (Piotrkowska 67) 

„Dwie Brygady", dod, „Koren* 
godz. 17, 19, 21. 
(Dla. dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 75) 
„Miasto młodzieży“, dod. „Pod- 

moskiewskie pałace”, godz. 17,30, 

20. 5 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK [Kilińskiego 178) 
„Zwycięski powrót“ dod, „18 mi- 

tlionów“, godz. 17,380, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

REKORD (Rzgowska 2) „Strój ga- 
lowy", dod. „Budujemy rudowę- 
glowce*, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROMA (Rzgowska 84) „Dziś o wpół | 

do jedenastej”, dod. „W piaskach 
starożytnego  Chorezmu*, godz. 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Cztery pokolenia“, dod. „Wietrze 
'mie skal“, godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Milezenie 
jest złotem“, dod, „Słoneczna pola- 
na“, godz. 18, 20. 

(Dla młodzieży niedozwolony) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w "sro: 
dzie) „Muzyka i miłość”, dod. „W 
kraju socjalizmu, godz. 16.30 
18,80, 20,80. 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Klęska 
szpiega“, dod. „W lasach Meszcze- 
ry“, godz. 16,30, 18,30, 20,8 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Brygadv''. dod. „Korea“ 


„Dwie 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Skarb“, dod. „Sesja « Światowej 
Feder, Kobiet w Moskwie“, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiegu 16) 
„8-8 Orzeł zaginął”, dod. „Prze 
obrażona ziemia”, godz. 16, 18, 20.; 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Świat się śmieje“, dod. „Pokój 
zwycięży wojnę”, godz. 18, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 


Z 


ZE SPORTU 


Serca rosły publiczności i działa 

czom sportowym, kiedy w sobo 
tę, na kortach w parku Ponfatow- 
skiego, na apel organizatorów stanę 
ło w pięknym  dwuszeregu około 
stu chłopców i dziewcząt od lat 
8 — 18, biorących udział w „pierw- 
szym kroku" młodych tenisistów 
łódzkich. Więc nareszcie konkretne 
oznaki, że realizuje się masowość w 
tenisie, że ruszyła z miejsca fa 8o- 
tychczas tak bardzo elitarna dzie- 
dzina sportu. 

Wśród zgłoszonych jest ponad 60 
proc. młodzieży robotniczej. Prym 
tu dzierży: niezawodny włókniarski 


K-S. Widzew, gdzie, jak informuje 
nas tow. Miłosławski, „na każdym 
podwórku, na każdym  placyku, 
czym się da i jak się da rąbie dzie 
ciarnia w tenisa*. 

Nie pozostał w tyle i KS. Ogni- 
wo. Oba kluby wystawiły ponad 
20 juniorów — każdy. Na 4 konku- 
rencje juniorzy KS Widzew zdobyli 
3 pierwsze miejsca. Ogólna klasyfi 
kacja przedstawia się jak następu- 
je: 


juniorzy od lat 15 — 18: pierwszy 
— Szwedziński (KS Widzew), drugi ! 
— Stawierski (ŁKS), 


dwa trzecie 


Grupa uczestników pierwszego kroku 


tenisowego w Łodzi 


Polki przegrały w Rumunii 31 : 32 


BUKAKŁESZT. — W Oradea wobec | 
b tys. widzów odbyło się międzypań 
stwowe svotkanie w koszykówce ko- 
biecej Polska — Rumunia. Mecz ten 
zakończył-się zwycięstwem Rumunii 
32:81 (15: 18). 

Obą zespoły wyszły na boisko pe- 
przedzane $ztandarami obu państw. 
Niesiono portrety  Generalissimusa 
Stalina, Prezydenta Bieruta į sekreta 
rza Rumuński iej Partii Robotniczej 
Deja. Po przemówieniach drużyny 
rozpoczęły grę. W pierwszych minu- 
tach gra jest nerwowa, lecz po tym 
staje się równorzędna, Poprzez sta 
ny 12:11,.14:13, Polki kończą pierw 
szą połowę wynikiem 18:15, na swo 
ją. korzyść, Po przerwie w trzeciej 
minucie za 4 przewinienia osobiste, 
schodzi Jaźnicka i Rumunki wyrów- 
nują na 20:26. W tym okresie zazna 
cza się nikła przewaga, drużyny Ru- 
munii. W jedenastej minucie boisko 
opuszcza Zakrzewska i Rumunki u- 
zyskuja zdecydowana przewagę. Ro- 
gowska, Wojewódzka i Parszniak za- 


grały slabo; źle strzelając i nie wy- 
korzystuj ac kilku dogodnych sytuacji. 
Na pięć minut przed końcem przy 
stanie 30:25 dla Rumunii Polki fi- 
niszująa, zwiększając tempo. Zryw ten 
nastapił jednak zbyt późno i Rumu- 
nia wygrała spotkanie 32:31. 


Widzew - Kolejarz 2:0 


W ramach imprez sportowych dla 
uczczenia I Polskiego Kongresu Po- 
koju na stadionie Włókniarza przy 
ul. Kilińskiego. 188 odbyły się-rów- 
nież zawody piłkarskie. 

Widzew pokonał. drużynę Kołejarza 
w stosunku 2:0. (1:0). 

Zwycięskie bramki strzelił Fornal- 
czyk. Pokonani wystąpili z liczną re- 
zerwą. Z pierwszego składu uczestni- 
czyli w zawodach: bracia Jachowie, 
Bilewicz i Depczyński. 


Co usżyszymy przez radio 


Program na wtorek 5 września 1950 
roku. 

12.04 Dziennik południowy, 18.10 
(Ł) „Uprawa roli pod oziminy*, 
15,30 Audycje szkółne, 15.00 Kon- 
cert solistów, 15.30 Audycja dla świe 
tlic- dziecięcych, 15.55 Przegląd pra 
sy literackiej, 16.00 Dziennik popo- 
łudniowy, 16.20 (EY „Książka i ty" 
— omów. materiałów o Planie 6-let 
nim, wydanych przez „Książkę i Wie 
dzę”, 16.30 (Ł) Pieśni rewolucyjne 


i masowe, 17.000 (4) Koncert popołu 
dniowy, 18.00 Audycja „oP“, 18.15 
(Ł) „Skrzynka  racjonalizatorów*, 
18.25 (Ł) Audycja świetlicowa, 18.45 
„Wspomnienia racjonalizatora*, 19.00 
Koneert, 20,00 Dziennik wieczorny, 
20.40 Koncert Zespołu Instrumental 
nego, 2115 Audycja dla wsi, 22.00 
„Poeta murarz* — wiersze Włady- 
sława Domeradzkiego, 22.20 Muzyka 
taneczna, 23.00 Ostatnie wiadomości, 
28,15 Muzyka kameralna. Hymn. 


Młodzi tenisiści robotniczego Widzewa 


zdobyli pierwsze miejsce w „pierwszym kroku” juniorów Łodzi 


miejsca zajęli Sosiński i Stera (obaj 
Ogniwo); 

juniorzy od lat 10 — 15: pierwszy 
— Andrzejak, drugi — Stańczyk (0 
baj ŁKS), trzecie — Stańczyk H, 
czwarty — Szubert (obaj KS Wi- 
dzew); 

juniorki: pierwsza — Senciuków- 
na (KS Widzew). druga — Warnec- 
ka, trzecia Sosińska i czwarta Dow- 
berówna (wszystkie trzy z Ogniwa). 


1 wreszcie najmłodsi. Dzieci do lat 
10-ciu. Pierwszy — Bolesław Skrob 
ski, (KS Widzew), druga Nowopol- 
ska Maria, trzecia Nowopolska Ewa 
i czwarty Wiesław Nowicki — cała 
trójka z Ogniwa. W tej konkuren- 
jcji zdecydowaną przewagę w stylu 
i grze wykazał Skrobski (9 lat), ale 
i jego młodszy kolega 8-letni Nowie 
ki zdradza już dzisiaj zdolności te- 
nisowe rokujące w przyszłości ła- 
dny styl gry. 

Zwycięzcy otrzymali od PZT i 
OZT nagrody. Zdobywcą upragnio 
nej przez wszystkich pierwszej na 
grody; rakiety najwyższej jakości 
został Szwedziński (Widzew). Resz- 
ta zawodników otrzymała piłki teni 
sowe i wartościowe książki. 

Najmłodsi zawodnicy  Skrobski 
(Widzew) i Nowicki (Ogniwo) otrzy 
mali piłeczki do ping - ponga i 

„czekoladę. 

Publiczność stawiła się licznie i 
gorąco oklaskiwała młodych graczy. 

Na zakończenie rozegrano pokazo 
wy set Hebda — Borowczak, wy- 
grany przez Hebdę 7:5. Borowczak 
wykazał piękny styl gry i mistrz 
Hebda nie mało się natrudził, żeby 
seta tego wygrać. 

Impreza była ze wszech miar uda 
na i pożyteczna — czekamy na dal- | 
sze? 


ranach ogólnopolskiej wałki o 
pokój i w związku z I Ogólno- 


w 


polskim Kongresem Pokoju, który 
obradował w Warszawie, wszyst- 
kie nasze Koła Sportowe i zrze- 


szenia sportowe odbyły uroczyste ze. 
brąnia, na których uchwalono wiele 
rezolucji potępiających brutalną agre 
sję i barbarzyństwo anqlo-amerykań 
skich gangsterów w Korei. 

Oprócz rezolucji, w wielu Kołach 
Sportowych į klubach sportowych, 
sportowcy powzisli szereg zobowią- 
zań. 

Oto niektóre z nich; 

Sportowcy-metalowcy klubu „Stal” 
w Piotrkowie piszą do nas: 

„My, sportłowcy-metalowcy swoją 
posławą fizyczną i wzmożoną pracą 
przy swych warsztatach zadokumen- 
tujemy, że dzięki naszym wysiłkom 
pokój zostanie utrwalony. 

Koło Sportowe „Stal” przy ZPM i 
NR w Łodzi, na zebraniu w dniu 
31.VIII. br. podjęło następujące zobo- 
wiązanie: 

„My, sportowcy-metalowcy zrzesze 
ni w Kole Sportowym  „Stalł* przy 
ZPM i NR w Łodzi, zobowiązujemy 


gaczy wojennych”. 

A oto, co piszą członkowie Koła 
Sportowego ZS „Spójnia” Nr 376 przy 
Składnicy Eksportowej Wyrobów Ba- 
wełnianych: 

„MY, 


członkowie Koła Sportowego 


i Postać stachanowca w literaturze radzieckiej 


Rem socjalistyczny afirmu 

je byt, jako czyn, jako twór 
czość” — mówił ojciec literatu- 
ry radzieckiej, Maksym Gorkt. 
W radzieckiej literaturze znajdu 
jemy liczne, napisane z talentem 
utwory, opiewające pracę socja- 
listyczną i jej bohaterów. Jest to 


charakterystyczna cecha całej 
sztuki radzieckiej. W społeczeń- 
stwie  kapitalistycznym, gdzie 
praca jest przekleństwem,  nie- 


woiniczym brzemieniem ponad 
siłv człowieka — nie do pomy- 
ślenia są wziela sztuki. apoteozu 
jące pracę ludzi. W literaturze 
radzieckiej — wręcz przeciwnie 
— zasadniczym tematem mutwo- 
rów jest praca, która w kraju so 
cjalizmu stała się sprawą sławy. 
haneru, bohaterstwa. 


Głównym bohaterem literatu- 
ry radzieckiej stał się człowiek— 
uczestnik pracy zespołowej. prze 
obraziciej przyrody i życia spo- 
łecznego, budowniczy  komuniz- 
mu. Duchowe oblicze tego pozy- 
tywrego bohatera, przepełnione- 
go dążeniem do pracy twórczej, 
do tworzenia nowych form życia, 
wyraziście odmalowują  dziesiąt 
ki i setki utworów pisarzy ra- 
dzieckich. 


Postaci stachanowców zrodzi 
ły się w literaturze radzieckiej 
w wyniku czynnego włączenia 
się pisarzy do rwącego nurtu ży 
cia społecznego. Wielu pisarzy 
Związku Radzieckiego opuściło 
swe zaciszne gabinety, by udać 
się do kołchozów i na wielkie bu 
dowy w celu studiowania tam 


cennego materiału, 
nowej tematyki. 

Znamienną pod. tym względem: 
była już pierwsza książka, po- 
święcona ruchowi stachanowskie 
mu, powieść Krymowa pt. „Sta- 
tek Derbent'. Wysunięte w niej. 
zagadnienia twórczego stosunku 
do procesów produkcji były dla 
autora: — utalentowanego mło 
dego inżyniera, Jerzego Krymo- 
wa — zagadnieniami dnia Do- 
Mocy de jego. codziennej orą 

kivki. 

W giownym bohaterze powieź 
ci „Statek Derbent* — mechani 
ku Basowie — urieleśniły się po 
raz pierwszy, a przy tym harqzo 
wyraziście, zasadnicze cechy no- 
watorskiego ruchu stachanow- 
skiego, umiejętność wprowadze- 
nia czynnika inicjatywy. twór- 
czej do pracy fizycznej, wynałaz 
cześć. rzutkość. Basow — to pra 
ktyk. to człowiek czynu, który 
lubi i potrafi pracować z entuz- 
jazmem. Autor podkreśla, że je 
go bohater nie tyle wysila ener 
gię swoich mięśni, co swoją myśl 
twórczą, szukając i znajdując no 
we drogi dla podniesienia wydaj 
ności pracy. Basow ujawnia 
wspaniałe możliwości, ukryte w 
mechanizmach. 

Baśow jest nie tylko nowato- 
rem i racjonalizatorem, który o 
bala odważnie przestarzałe nor- 
my techniczne: jest on również 
wytrwałym  bojownikiem o no- 


opanowania 


we metody, pracy i utalentowa- 
nym organizatorem. Ujawnie 
możliwości, drzemiące w lu- 


dziach pracy, budłi inicjatywę 


twórczą wśród swoich towarzy= 
szy. W sukcesach zespołu widzi 
Basów własny sukces, własne o 
siągnięcie. 

Bohaterka powieści £. Małe- 
wa „Z całego serca“, młoda koł 
chożniczka, Grunia Wasilcowa 
mówi. że najmniej jej odpowia- 
da dreptanie w miejscu. W slo- 
wach tych przejawia się charak- 
ter tej młodej kobiety, wytrwa- 
łe i umiejetnie dążącej do udos 
konalenia swojej pracy. w 
swych dążeniach nowatorskich 
Grunia ściśle stosuje zasady po- 
stępowej teorii miczurinowskiej. 
Ukończyła ona kursy agronotnticz 
ne i wytrwale kształci się dalej. 
Dzieła Timiriazewa. Łysenki i in 
nych uczonych — to jej nieodłą- 
cmi przyjaciełe, u których czes- 
to zasięga porad. 

Ukazując czytelnikowi bogate 
życie wewnętrzne swojej boha- 
terki. autor ksiażki podkreśla, że 
nie jest ona osamotniona w swej 
pracy. Nowatorstwo stało się u 
ludzi radzieckich zjawiskiem ma 
56wym. Obok Gruni Wasilco- 
wei występują w książce inni 
jeszcze kołchoźnicy, wykazujący 
inicjatywę twórczą. Oto np. mło 
dy komsomolec, Twan Jarkin, za 
kochany po prostu w nowoś- 
ciach technicznych.  Skenstrno- 
wał en agregat, łączący w sobie 
nług i bronę, opracowuje projekt 
kciejki linowej dla transportu 
zboża z pól itp. 

Ze wzgledu na cechy charakte 
ru i postawę moralną, bliski jest 
Gruni  Wasiłcowej i Jarkinowi 
brygadzista brygady rolnej, Je- 


fim Merkuszew, bohater powieś 
ci S$. Babajewskiego — „Kawa- 
ler Złotej Gwiazdy”.  Pochłania 
go idea całkowitej mechanizacji 
wszystkich uciążliwych prac kol 
chozowych. Merkuszew rozważa 
w jaki sposób ułatwić pracę 
swojej brygady. Nieduży motor 
przystosowuje do pracy siewni- 
ka.  sortownika. transportera. 
Merkuszew myśli o całkowitym 
zelektryfikowaniu praec rolnych: 
zapisuje dwa zeszyty notatek, 
dotyczących rozwiązania tego za 
zadnienia i wysyła do Moskwy. 
do oceny fachowców. 

Tacy przodownicy pracy socja 
listycznej, jak Grunia Wasilco- 
wa. Iwan Jarkin i Jefim Merku 
szew są ucieleśnieniem nowych 
ludzi wsi radzieckiej, którzy sta 
li się twórcami nowego życia i 
podnoszą sie do poziomu nauka- 
wego inteligencji techniczej. 

* < + 

Odtwarzanie twórczej pracv sta 
chanowców w literaturze radziec 
kiej jest nierozłącznie zwiazane 
z odmalowaniem głębokiego nię- 
kna wewnętrznego bohaterów, 
ich wierności uczuciom przyjaź- 
ni, przede wszystkim zaś wielkie 
go uczucia miłości do sacjalistycz 
nej ojczyzny oraz oddania spra- 
wie komunizmu. 

Tworząc natchnione postacie 
stachanowców — bohaterów pra 
cy socjalistycznej, sławiąc ich no 
watorstwo, afirmując wszystko. 
co postępowe w życiu, literatura 
radziecka bierze czynny udział 
w budownictwie komunizmu. 


się do wytężonej pracy na polu kul- 
tury fizycznej w odpowiedzi na wo- 
jenne zapędy imperialistów i podże- 

A. Szumski 


— ——ČČŮ— 


Tylko 2 dni 


"WAWY WAY 
dzielą nas od meczu 


Prasa- Artyści 


Bilety nabyć jeszcze. 
można w. „przedsprzedaży 
w kasie teatru „Osa 


Odgłosy niedzieli 


Na stadionie Widzewa zawody. lek 


koatletyczne, zorganizowane: w nie- 
dzielę zgromadziły 40 zawodników. 
Przed imprezą Sysak (Spójnia) od- 
czytał w imieniu uczestników zawo- 
dów deklarację pokojową. Ciekawsze 
wyniki przedstawiają się następują- 
co: Gizelecki ze Spójni skoczył 
wzwyż 168 cm. oraz w dal — 6.20 m. 
Renowska ze Związkowca przebiegła 
60 metrów w 8,6 sek. 

Na strzelnicy Unii w Zgierzu roze 
grane zostały mistrzostwa okręgu 
łódzkiego w łucznictwie. Przed rozpo 
częciem zawodów uczestnicy uchwa- 
lili rezolucję pokojową, potępiając a- 
gresję imperialistów amerykańskich 
w Korei. l 

Wśród mężczyzn mistrzostwo okrę 
gu zdobył Elke, (Unia Zgierz) ie 
881 pkt., wśród kobiet mistrzynią 
okręgu została  Kusińska (Unia 
Zgierz) — 341 pkt. W konkurencji 
klubowej zwyciężyła Unia Zgierz. 


Co piszą nasi korespondenci? 


Pokój jest drogi 


wszystkim naszym sportowcom 


ZS „Spójnia” Nr 376 przy Składnicy 
Eksportowej Wyrobów Bawełnianyćh 
doceniając znaczenie akcji obrony 
pokoju, która ma za zadanie po- 
stawienie tamy na drodze imperiali- 
zmu, inspirowanego przez podżega- 
czy wojennych z Wall-Street, postā- 
nawiamy w miarę naszych sił dopo- 


móc w ogólnoświatowym wysiłku lu- 
dzi dobrej woli przeciwstawiających 
się knowaniom wojennym, : 

Dumni jesteśmy, "że naród polski 
kroczy w szeregach obrońców poko- 
ju że na 1... Kongresie «Pokoju 
w Warszawie znajdowali sie na- 
si sportowcy, dobrze zasłużeni dla 
sportu polskiego; 

Postanawiamy więc, włączając się 
do ogólnokrajowego frontu walki b 
pokój podnieść dyscyplinę sportową 
w szeregach naszego Koła, uzyskiwąć 
przez racjonalny i systematyczny tre 
ning coraz lepsze wyniki sporiowe; 
systemem gospodarczym oddać do n- 
żytku członków nowy drążek gimna- 
styczny, wydać specjalny numer ga- 
zetki ściennej, poświęconej walce o 
pokój”. 

Członkowie Koła Sportowego Z$ 
Włókniarz przy Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego im. W. Głażewskiego 
przyrzekł: 

„Bedziemy pracować z jeszcze więk 
szym, niż dotychczas poświęceniam, 
aby agresorzy amerykańscy wiedzie- 
li, że żadne ich zakusy ani płany roz 
pętania nowej wojny, nie załamią 
nas, lecz przeciwnie, uzbroją w wiel. 
ki hart ducha i złączą nas wszyst- 
kich razem we wspólnej walce prze- 
ciw kapitalizmowi. ć 

Zawsze i w każdej sytuacji bedzie- 
my wspierać walkę prowadzoną przez 
obrońców pokoju. bo ich walka jest 
naszą walką, ich wróg jest naszym 
wrogiem”. A 
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